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Z Koła polskiego.

Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol­
skiego w Wiedniu otrzymaliśmy następujące spra­
wozdanie :

Koło poselskie polskie odbyło dnia 20 kwie­
tnia dwa posiedzenia w południe i wieczór, na 
których toczyły się dalsze obrady nad szczegółu- 
wemi pozyoyami bndżetu wydatków i dochodów 
na r. b, i nad postępowaniem delegacyi polskiej 
przy rozprawach szczegółowych w Izbie nad tym 
budżetem.

Ukończywszy na przeszłem posiedzeniu obrady 
nad budżetem ministerstwa spraw wewn., wzięto 
pod obrady budżet ministerstwa obrony krajowej, 
a wszystkie pozycye wydatków i dochodów tego 
działu budżetowego przyjęto prawie bez rozpraw. 
Nadto uchwalono na wniosek p. R u t o w s k i  e- 
go , aby przy obradach w Izbie nad tym budże­
tem żądać poddania pod rozprawy i uchwałę re- 
zolueyj, przedłożonych przez komisyę izbową, 
która obradowała nad sprawą ułatwienia udziału 
rękodzielników i przemysłowców w dostawach dla 
wojska i obrony krajowej.

Następnie obradowało Koło co do postępowania 
iwojego przy uchwalaniu w Izbie budżetu mini­
sterstwa wyznań i oświaty. P. C z e r k a w s k i  
przypomniawszy, że minister oświaty przy roz­
prawach nad budżetem w r. z. złożył w Izbie 
stanowcze oświadczenie, iż uniwersytet lwowski 
będzie uzupełniony wydziałem medycznym i wspo­
mniawszy o przemowie ministra w tej sprawie 
w r, b. na posiedzeniu komisyi budżetowej,'żą­
dał poparcia teraz tej sprawy, oraz sprawy po­
mnożenia gimnazyów w Galicyi. Po dłuższych 
rozprawach, w których zabierali głos posłowie: 
J a w o r s k i ,  R u t o w s k i ,  M a d e y s k i ,  C h rza ­
n o w s k i ,  P i n i ń s k i ,  B i l i ń s k i  N i e m c z y  
u o w s k i. uchwalono, na wniosek p. Madeyskie- 
go, aby zabrać głos w izbie przy tytule wyda­
tków na zarząd centralny ministerstwa oświaty 
i aby przemawiający, obok żądania pomnożenia 
Uczby gimnazyów w Galicyi, zaznaczył, że mini­
ster oświaty złożył w r; z. deklaracyę kategory­
czną, iż uniwersytet lwowski będzie uzupełniony 
wydziałem medycznym, a kraj i jego reprezen- 

’-ya oczekują spełnienia tego przyrzeczenia. 
,„dto u oh waliło Koło, aby deDutacya, którą Koło 

fP oselskie polskie wyprawi dc oinistęa oświaty z 
v ft ; w aine ip i^ i.-.n iaau  tyczącemiłfeię tego mi*
7r istor&wa, żądffira wyjaśnień od monstra co do 
vor<iżniejszego położenia sprawy o utworzeniu yąy- 

'? ziału medycznego przy uniwersytecie lwowskim. 
Jeputacyę tę składać mają: przewodniczący Ja- 
eorski, zastępca przewodniczącego p. Ozei kawski, 
raz posłowie: Biliński, Chrzanowski i ks. Jerzy 

uzanoryski; deputacya ra rozmówić się ma z mi- 
jnistrem co do wszystkich spraw, tyczących się 
ministerstwa oświaty, które Koło uchwali przy 
dalszych obradach nad budżetem tegoż minister­
stwa.

Następnie poseł C h r z a n o w s k i  w niósł: .aby 
w imieniu posłów polskich zabrać głos w Izbie 

I albo przy obradach nad wydatkami na centralny 
zarząd ministerstwem oświaty, albo przy dziale 
wydatków na utrzymanie szkół przemysłowych, 
a przedstawiwszy nadzwyczajną szczupłość kwot 
przeznaczonych ze skarbu państwa budżetem na 
zasiłki dla szkół przemysłowych w Galicy! żądać 
iżby minister oświaty przedłożył kredyt dodatko­
wy uzupełniający kwoty, zamieszczone w budże­
cie na r. b. na szkoły przemysłowe uzupełniają­
ce i szkoły przemysłowe fachowe, do wysokości, 
której się domagała komisya przemysłowa i Wy­

dział krajowy, a do wysokości uzasadnionej szcze­
gółowo w dwóch memoryałach, przedłożonych 
ministerstwu w czerwcu i lipcu r. z.“ Nadto wniósł, 
aby deputacya, którą Koło wyprawia do ministra 
oświaty, upomniała się o przedłożenie tego kre­
dytu dodatkowego uo budżetu na r b., lub też
0 wyznaczenie z innych źródeł kwot większych 
na zasiłki dla szkół przemysłowych uzupełniają­
cych i fachowych w Galicyi. Po dłuższych roz­
prawach, w których zabierali głos pp. Y a y h i n- 
g e r , wnosząc o domaganie się większego zasił- 
kn d h  szkoły przemysłowej uzupełniającej w No­
wym Sączu, p. L e w a k o w s k i  August, doma­
gając się powiększenia zasiłku dla szkoły tkackiej 
w Krośnie, ks. C z a r t o r y s k i ,  R u t o w s k i ,  
Koło przyjęło oba wnioski p. Chrzanowskiego. 
Zabierający zaś głos w tej sprawie w imieniu 
posłów polskich, ma przemawiać albc przy dziale 
wydatków na centralny zarząd lub przy obradach 
nad wydatkami na szkoły przemysłowe tj. tam, 
gdzie łatwiej dociśnie się do głosu przy teraźniej­
szej bardzo wielkiej liczbie zapisanych do głosu 
w rozprawach nad budżetem, wśród których do 
każdego tytułu budżetowego zapisali się prawie 
wszyscy posłowie ze skrajnej lewicy i posłowie 
młodoczescy w celu po części aby opóźnić uchwa­
lenie budżetu.

Gdy po tytule wydatków na centralny zarząd 
ministerstwem wyznań i oświaty przyszedł pod 
obrady Koła budżet ministerstwa wyznań, poseł 
ks. C h o t k o w s k i  wniósł, aby głosować przeciw 
rezolucji, przedłożonej przez komisyę budżetową, 
a brzmiącej: „Powołując się na artykuł IY usta­
wy z d. 7 maja 1874 r., wzywa się rząd, aby w 
wykonaniu postanowień §§. 32, 37 i 43 tejże u- 
stawy, przedłożył Radzie państwa projekty ustaw, 
tyczące się uregulowania stosunków patronatu, 
urządzenia i reprezentacyi parafij oraz projekt u- 
stawy rozw ijającej i zastosowującej zasady orze­
czone w §. 41 i 42 co do zarządu majątkiem 
kościelnym." Poseł ks. Chotkowskijw dłuższej prze­
mowie przedstawiał, że w rezolucyi tej, zapropo­
nowanej mimochodem i niewłaściwie przy bu­
dżecie zażądano przedłożenia projektów ustaw 
zmieniających bardzo ważne stosunki i urządzenia,
1 rozwijających szkodliwe ustawy z 1874 r., prze­
ciw którym głosowali wszyscy prawie posłowie 
polscy. Przeciw uchu aleniu wymienionej rezolucyi 
przemawiali także pp. ks. R u c z k a i R o z w a ­
d o w s k i ,  przedstawiając szkodliwość żądania re­
zolucji nietylko pod wzglęuem religijnym, ale 
także podj względem naroaowym. : Sprawozdawca 
komisyi budżetowej z tego działu p. G u. i e w c e ł 
starał się wyjaśnić stanowisko komisyi budżetowej 
i uzasadnić rezolucyę; a uzasadnienie to zbijał 
poseł ks. Ruczka. W dalszych nad tą rezolucyą 
rozprawach zabierali głos posłowie: P i n i ń s k i ,  
E o z ł o w s k i ,  R u t o w s k i ,  C z a y k o w s k ;  Wł., 
ks. K o p y c i ń s k i ,  L e w a k o w s k i  Karol, M a- 
d e y s k i ,  A b r a h a m o w i c z ,  ks. C z a r t o r y ­
s k i , przemawiając wszyscy przeciw uchwaleniu 
rezolucyi, żądającej rozwinięcia ustaw z r. Ib  4, 
przeciwko którym głosowali posłowie polscy.

P. M a d e y s k i  wniósł, iż należy nietylko prze­
ciw rezolucyi głosować, ale iakze uzasadnić powo 
dy głosowania, ale przemawiający winien uprze­
dnio przedłożyć Kołu treść swojej przemowy. Ks. 
Cholkowski zaproponował, aby ks. Czartoryski 
zabrał głos w te; sprawie w imieniu posłów po. 
skich.

Przewodniczący J a w o r s k i  zapytał, czy Koło 
sprawę tę uważa tak jak w r. 1874 za sprawę 
konfesyjną, przy której, odpowiednio regulamino­
wi Koła, nie obowiązuje solidarność? Koło uznało, 
że sprawa jest konfesyjną, a następnie wszy

scy prawie obecni postanowili głosować prze­
ciw rezolucyi i upoważnili ks. Czartoryskiego do 
przemówienia w ich imieniu.

Dodać należy, że na początku posiedzenia Koło 
uchwaliło przedstawić do komisyi izbowej legity­
macyjnej w miejsce p. Struszkiewicza, który man­
dat dc tej komisyi złożył, p. Zarembę, zaś do 
trybunału stanu w miejsce zmarłego dra Mali­
nowskiego, radcę dworu dra Pooiewskiego.

Sprawy krajowe.
I /w ó w , 20  kwietnia. 

(Reyulaoya Łęgu. —  Beeewroim easiłki na po­
krycie datków konkurencyjnych. — Z  akcyi ra 

iunkowej)
(S .) Jeszcze w dnia 21 stycznia zeszłego roku 

przyznał był Sejm w załatwieniu petycyi gmin i 
obszarów dworskich położonych na prawym brze- 
gu izeki L ę g u ,  a konkurujących do regulacji 
tejżeflizeki, z powodu, że gminy te i obszary do­
tknięte były ciężko powodzią zatorową Sanu w r. 
1888, zapomogę bezzwrotną, wynoszącą 737f złr, 
na poki/cie datków konkurencyjnych spółki wo­
dnej regulscyi Łęgu, pod warunkiem jednakże, 
iż zapomoga ta w takim tylko razie ma bvć wy­
płaconą dotkniętym gminom i obszarom, jeżełi 
rząd udzieli z funduszu państwowego na tenże 
sam cel kwotę 14.752 złr. Uchwała ta zapadła 
zgodnie z wnioskiem komisyi sejmowej gospodar­
stwa krajowego, której sprawozdanie wyraźnie za­
znaczało, iż wniosek powyższy jest jedynie wyni­
kiem świadomości, jak bardzo oszczędnym jest 
rząd w udzielaniu z funduszu państwowego sub- 
wencyi krajowym przedsiębiorstwom melioracyj­
nym i dotkniętym powodzią u nas, i że, gdyby 
nie konieczność liczenia się z tą  oszczędnością, 
należałoby się domagać całej żądanej przez pe­
tentów zapomogi w kwocie 22.128 złr. od skarbu 
państwa, który w podobnych razach, jaki tu wła 
śnie zacnodzj, dis dotkniętych powodzią w Tyro- 
u był hojniejszym i poniósł z tytułu datków kon­
kurencyjnych spółek wodnych tyrolskich powodzią 
dotkniętych ofiarę pół mliiona ^tl'r. wynoszącą bez 
żadnego przyczynienia się ze strony funduszu 
krajowego. Nie spodziewając eSę takiej hojności 
<Jlo fi«l,'/>yi, nhawiajae sie. ićj w raZIe, gdyby
kraj nie p«entom  z swej stOKJy norTt ̂  
uzyskaliby oni nic z fnnduam państwa, pTZeńio- 
żyła komisja sejmowa wniosełY powyżej podanej 
uchwały, sądząc, że w teD Spjisób łatwiej uzyska 
się potrzebną i zasłużoną pomoc państwową Na­
dzieja ta zawiodła: rząd wszelkiej subwencyi od­
mówił, mimo że ze strony Wydziału krajowego 
dosadnie motywano żądanie jej, że powoływano 
się na przykłady takiej pomocy, udzielonej ze 
sŁarbu państwa w innych krajach. Wobec tego 
sprawa wróciła znowu do Sejmu w ostatniej se- 
=>yi i uchwałą, powziętą na posiedzeniu z d. 25 
listopada 1889, ponowną petyeyę interesowanych 
gmin i obszarów dworskich przekazano Wydzia 
łowi krajowemu z poleceniem, aby zbadał, które 
z pomiędzy gmin do funduszu regulacyjnego kon­
kurujących, zasługują na uwzględnienie, i aby 
tym gminom udzielił odpowiednie zasiłki z fun 
duszów przeznaczonych na wspomożenie ludno­
ści niedostatkiem dotkniętej, nie naruszając jednak 
zobowiązań tych gmin względem funduszu re 
gulacyi Łęgi.

W wykonaniu powyższej uchwały Sejmu, rezy­
gnującej już z nadziei uzyskania jakiejkolwiek za 
pomogi z funduszu państwowego melioracyjnego

dla okolicy dotknięte,1 od roku 1884 trzykrotnie 
powodziami okolicy, której zatorowa powódź Sa­
nu z roku 1888 wyrządziła szkodę na kwotę złr.
190.000, zarządził Wydział krajowy stosowne 
zbadanie stopnia szkód, poniesionych przez gminy, 
proszące o pomoc, a otrzymawszy w tej mierze 
dokładne relacye, wyasygnował kwotę 7.376 złr. 
(z funduszu 10C 000 złr., uchwalonego przez 
Sejm na bezzwrotne zapomogi) tytułem bezzwro­
tnego zasiłku na częściowe pokrycie datków kon­
kurencyjnych dla włościan następujących gm in : 
Wrzawy z przysiółkami, Gorzyce, Motycze podu­
chowne, Motycze szlacheckie, Skowierzyn i Zale­
szany. Kwota powyżej podana ma być rozdzie­
loną między poszczególne gminy jak następuje: 
Na włościan z W r z a w  i przysiółków tychże 
przypada zapomoga 3.451 złr., z G o r z y c  1.7^8 
złr., z M o t y c z  poduchownych 384 złr., z Mo- 
t y c z  s z l a c h e c k i c h  295 złr., z Skowierzyna 
738 złr. i z Zaleszan 760 złr. Wysokość zapo­
móg oznaczono stosownie do wysokości szkód 
zrządzonych na gruntach gminy i wysokości opła­
canego przez włościan z niej datku konkuren­
cyjnego do spółki regulacyi Łęgu.

W sprawie akcyi ratunkowej dla ofiar zeszło­
rocznej klęski donieść wam mogę, że W j  dział 
krajowy otrzymał, oprócz nadesłanego przez pre 
zydenta miasta Krakowa imieniem krakowskiego 
komitetu ratunkowego, funduszu wynoszącego już 
8.200 złr. także kwotę 820 fr., nadesłaną na rę­
ce maiszałka krajowego przez p. Władysława 
Komara z Nicy, jako datek przebywających tam 
Polaków z różnych dzielnic dla współbraci do­
tkniętych klęską w Galicyi. Wydział krajowy 
przystąpi już w najbliższych dniach do rozdziele­
nia funduszów nadesłanych między najbardziej do­
tknięte powiaty.

Bezrobocie, walkę kapitału z praca-
(Dokończenie.)

Rozliczne dotychczasowe objawy mogły prze­
konać robotników, że oni są istotnie wielką po­
tęgą, że twoi za najważniejszy czynnik pracy pro­
dukcyjnej, — ale mogli także doświaaczyć, że 
powstrzymanie tej potęgi od pracy wychodzi na 
szkodę nietylko przedsiębiorcom ale i robotni 
kom.

roniiułWSZy bowiem to, że podczas dłuższego 
Lezrobocia wszelkie zapasy własne i nadsyłane 
za»iłk się ia  ru-7,fit<vz biedy i głodu
trzeba wrocic ao piaey, same uzyskanie U ł V«ww -J 
pracy — lu t większe; płacy nie zapewnia im 
trwałej korzyści, z tym jednym wyjątkiem, żeich 
chroni i broni od wyzyskiwania i jawnych krzywd 
ze strony przedsiębiorców. Korzyść ta nie jest 
małą, ale bywa barazo drogo okupywaną.

Dlaczego korzyść z ukrócenia pracy lub po­
większenia płacy nie jest trwałą, zaDyia może 
każdy czytelnik ? Nie mogąc się długo rozwodzić 
nad tą kwestyą, powiemy tylko, że teorya i świe­
że doświadczenia wykazały to nietylko w Ame 
ryce, ale nawet w Europie. Tak ukrócanie czasu 
pracy bez powiększenia płacy, jak powiększenie 
płacy za ten sam czas pracy, a więcej jeszcze 
równoczesne ukrócenie czasu pracy — & podnie­
sienie płacy musi nieodzownie wywrzeć ten sku 
tek, że koszta produkcy się zwiększają znacznie, 
że wszelkiej kategoryi przedsiębiorcy zmuszeni 
dc ustępstw na rzecz robotników odbijają się w 
podniesieniu cen gotowych wyrobów swoich. — 
A ponieważ zmiana warunków w fabrykach i w

przemysłowych pizedsiębiorstwach odaziażywa bez­
pośrednio na zmianę warunków w dostarczaniu 
nateryałów surowych — czy to kopalnych, czy 
eśnych, czy rolniczych, przeto i cena materyałr 

surowego idzie w górę. Skutkiem tego warunki 
życia robotników przemysłu fabrycznego nie od­
noszą trwałej korzyści, bo chociaż płaca ich zo­
stała powiększoną — a czas pracy zmniejszony, 
ceny najpotrzebnie,szych artykułów żywności i 
jotrzeb codziennego życia poszły w górę i cała 
joprawa warunków losu staje się iluzoryczną — 
okazuje się złudną. Zarobek stał się większym ra­
chunkowo i warunki łagodniejsze pozornie, ale 
ostateczny efekt jest błahy.

Mówiąc o tem nie mamy na myśli pewnej kon­
kretnej osoby, lecz ogólne wyniki ekonomicznej 
ewolucyi, a kładziemy na nie nacisk dlatego, aby 
ostrzedz przed złudzeniami tych wszystkich, któ­
rym się może roić, że w lrwestyach społecznych 
świta rzeczywiście nowy zupełnie okres.

Wałka socyalna jest tak dawną, jak ludzkość i 
nie ustanie —  chyba z wymarciem rodzaju ludzkie­
go na ziemi. Jak wszystkie, a dość liczne walki, 
nieraz nawet bardzo krwawe były niczem więcej, 
,ak tylko objawem przemian w nowe formy, tak 
i teraźniejsza jest nowym Krokiem w dalszym 
ciężkim pociiodzie całej ludzkości na wyżyny co­
raz to innego, a wspanialszego ideału. Zapał w 
tym pochodzie jesL godny uznania, ale roztropność 
i rozwaga nie są zbyteczne.

N ader pouczające doświadczenia w tej mierze 
dadzą się zebrać z objawów życia ekonomicznego 
w Niemczech po przeszłorocznem wielkiem bex- 
robociu w kopalniach węgla w Westfalii i w pro- 
wincyi Nadreńakiej. Giełda z początku nie o-azała 
żadnej trwogi i zrobił? naprzód rachunek po­
myślny dla powodzenia przedsiębiorstw gómi- 
czycłi i hutniczych. Z powodu wymuszonego pod­
niesienia płacy i poskromienia w wyzyskiwaniu 
pracy — przedsiębiorstwa podniosły ceny węgla i 
żelaza, mimo większych wydatków na robociznę 
ostateczny dochód czyjty miał wszelkie widoki, 
papiery wartościowe poszły w górę Atoli po nie­
jakim czasie okazało się, że rachunek był mylny; 
różne gałęzie przemysłi uczuły boleśnie podro­
żenie paliwa i żelaza, pokup zdrożałych wyrobów 
zaczął się znacznie zmniejszać, a z nim dochód; 
wszelkie koniunktury przemysłowe i handlowe 
zawiodły, nastąpiło rozczarowanie, bo mimo kar­
telów między zakładami lab^yoznemi nie duo się 
podnieść ceny towaru, aby się odbić za zmniej­
szenie odbytu. Wśród takich okoliczności poja­
wiały się nawet rady zmniejszenia wyrobu — a 
więc rozpuszczenia części robotniKÓw, a przeto ao

s t a ^ ®  iS y j» « 2 { iK fn- ^ w
narzędzi rolniczych i nawozów sztucinycEToel 
których rolnictwo w Niemczech obejść się nie 
może, w konsekwencyi musiały podrożeć płody 
rolnictwa, a wlec cnleD ; mięso

Uwagi te poczytujemy na c»  sit przez wzgląd 
na zbliżający się dzień 1 maja, któreg< oczekują 
z rówuą ciekawością tak przedsiębiorcy, jak robo­
tnicy, jak nie mniej ci, którzy pozornie do ża­
dnej z powyższych grup nie należą i chwilowo 
wmawiają w siebie, że nie są ani pracodawcami, 
ani robotnikami w powszedniem słowa znaczeniu. 
Atoli tak źle nie jest; i ci są w gruncie rzeczy 
niczem więcej, ani mniej jak pracownikami, a tak 
oni, jaK zdeklarowani przedsiębiorcy i rouotnicy 
są bezwarunkowo spożywcami wyników obcej 
pracy. Każdy, kto me jest napiętnowanym pró­
żniakiem — bez względu na to, czy jest żem - 
kiem z próżniactwa, czy wykpigroszem, czy roz- 
rzutnikiem mienia odziedziczonego, *ażdy jest z

Ze świata sztuki.
VIII.

(Budowa teatru  w  K iakow ie).
Za dni kilka w sali obrad Rady miejskiej ro­

zegrać się ma ciekawa i ważna dla Krakowa 
sprawa. Reprezentacya gminy postanowi, które­
mu ze współubiegających się architektów powie­
rzyć budowę nowego teatru.

Nie od dziś i nie od wczoraj wyczekuje mia­
sto rozwiązania tego dwuaktowego konkursowego 
dramatu; uwaga wszystkich mieszkańców skiero­
waną jest ku miejscu, zkąd wyjdzi" uchwała: ja ­
ki leatr zbudowany będzie w Krakowie.

Gdyby cywilizacyę i jej zdobycze można było 
cofnąć wstecz o kilkanaście wieków . poprzestać 
na stworzeniu budowlanego dzieła, które prócz 
użyteczności, nie nosiłoDy na sobie zuatnion po­
mnikowej piękności dzieła sztuki, cała sprawa 
aniby tak ciekawą nie była, ani tak ważnej w 
życiu naszego miasta nie odgrywała roli. Dośćby 
było wznieść na pierwszem lepszem miejscu bu­
dę pospolitą na zewnątrz, z wszystkiemi wymaga­
niami nowoczesnej techniki we wnętrzu — aby 
mieć teatr gotowy. Ale cywilizaej jne dążenia 
wieku są inne; dziś wznoszenie gmachów po­
wszechnej użyteczności tak ściśle jest złączone 
z artystycznem poczuciem całych mas ludności, 
że każda budowla publiczna musi nosić na sobie 
znamiona piękna; każdy gmach pomnikowy musi 
musi być istotnie pomnikiem, dokumentem tego 
estetycznego prądu, jaki się przejawia w chwiu 
wznoszenia budowli; g m a c h  z a ś  b u d o w a ­

ny  d l a  s z t u k i ,  s a m  d l a s i e b i e  d z i e ł e m 
s z t u k i  b y ć  mu s i .

Jeżeli zatem przy obieraniu planu na teatr 
wielką miarę przyłożyć należy do spełnienia wa­
runków, zapewniających wnętrzu gmachu wygo­
dę, bezpieczeństwo, praktyczność, zastosowanie się 
do potrzeb miejscowych, do obowiązujących prze­
pisów, to równie wielką miarą ocenić wypada 
zewnętrzną sironę gmachu, równie wygórowane 
żądania postawić co do architektoniki teatru, je­
żeli dzieło zamierzone ma być celowem, odpo- 
wiedniem i zadowolnić wymagania sztuki.

Zdaje nam się, że tego dłużej dowodzić nie 
potrzeba; że przykład, jaki nam dają wszystkie 
miasta europejskie, wznoszące teatra u siebie, aż 
nadto za twierdzeniem naszem przemawia; że 
obszerniejszem rozwijaniem zasady postawionej 
moglibyśmj tylko ubliżyć wiedzy tych, którzy o 
sprawie rozstrzygać będą.

Inna rzecz wskazać, który z przedstawionych 
projektów najlepiej odpowiada wymogom tak 
technicznym jak estetycznym, który nosi na so­
bie znamiona prawdziwego dziełs. sztuki. Tu dłuż­
sze rozpatrzenie zrleca się samo, aby na jego 
podstawie dojść do pewnego rezultatu. —

Do drugiego konkursu wezwane były cztery 
firmy architektów krajowych i na ich pracach 
okazało się w sposób mniej lub więcej dosadny, 
że ten drugi konkurs był istotnie potrzebny; że 
myśli dojrzałe pozostały niezmienione, podczas 
gdy nieprzemyślane projekta albo radykalnej u- 
legły zmianie, albo też całkiem z pola ustąpiły. 
Tyczy się to zarówno zewnętrznej jak wewnętrz­
nej formy teatru.

Oo do dyspuzycyi planów poziomych pp. Od- 
rzywolski, Zar;inba, Stryjeński i fikielski w pro­
jektach swoich pierwotnych znaczne poczynili 
zmiany. Zmiany te spowodał z jednej strony 
zmieniony program budowy, z drugiej zaś zapa­

trzenie się na wzory, jakie dał konkurs pierw­
szy. Że czerpali z jednego i tegc samego źró­
dła, dowodzą rzuty poziome ich teatrów, niele- 
dwie bliźniaczo do siebie podobne. Jeden p. Za- 
wiejski za wzorami nie poszedł i ou głównej dy- 
spozycyi swego pierwotnego planu nie odstąpił. 
Zaprowadził wprawdzie w rzutach zmiany, aie 
tyko takie, które skutkiem zmiany programu 
wprowadzić musiał. Jak był oryginalny — tak 
oryginalnym został.

Orzeczenie jurorów, regestrując wady każdego 
z czterech projektów co do wewnętrznego urzą­
dzenia i rozłożenia, w żadnym nie wykazało ta- 
któh błędów i nieprawidłowości, aby się te z nie­
wielkim trudem usunąć nie dały i autorowie pre­
fektów, przed komisyą teatralną, okazali możność 
uchyleuia wad i usterek, projektom ich zarzuca­
nych. Słuszność przyznać każe, że z uajwiększe- 
mi zarzutami spotkał się projekt p. Zawhjskiego. 
Dziwić to nie powinno. W dyspozycyi wnętrza, 
jaką przedstawili trzej inni konkurujący, przeważa 
pewien utarty typ, który sprawia, że wady jego 
mniej się nastręczają oku jurorów, przyzwyczajo­
nego do typowości, podczas gay to samo oko, 
zetnąwszy się z rzeczą oryginalnie- pojętą, wyra­
ziściej dokonaną, odstępującą od przyjętego sza­
blonu, wskutek samego nieopatrzenia się, odnaj­
duje większe wady, większe braki, niż one są 
istotnie. Dopiero dłuższe wpatrzenie się, wnkm e- 
nie w tajniki zamiarów projektującego, umniejsza 
pierwsze niekorzystne wrażenie; oko oswaja się 
powoli z mniemanemi wadami i ^statecznie bra­
ki te i wady maleją do takich samych rozmia­
rów, jak w innych projektach. I dla tego to p. 
Zawiejski z łatwością braki swej dyspozycyi usu­
nąć potrafi, a nadto rozwiązaniem wnętrza, szcze­
gółami rozłożenia schodów i przyległych do sali 
widzów lokalności, wykracza poza zwykły, banal­
ny szablon, jest samym sobą i takim mimo zmian

eszcze dokonać się m a j ą c y c h  pozostanie. W tem 
ipatrujemy właśnie znamię p o t ę ż n e g o  ta- 
entu.

Przechodzimy do strony zewnętrznej projektów. 
I  tutaj możemy posłużyć się zdaniem, któreśmy 
wyżej w odniesieniu do rzutów poziomych wy- 
ppwiedzieli: że w porównaniu z pierwszym kon­
kursem dojrzałe myśli pozostały niezmienione, 
podczas gdy nieprzemyślane projekta albo rady­
kalnej uległy zmianie, albo też całkiem z pola 
ustąpiły. P. Odrzywolski zupełnie porzucił archi 
tekturę swego pierwszego projektu i wystąpił 
z nową; pp. Zaręba, Stryjeński i Ekielski z grun­
tu zmienili wygląd swych teatrów; p. Zawiejski 
tylko, z małemi zmianami, niewpływąiącemi na 
ogólny charakter architektury, pozostał przy swych 
pomysłach. Czy obrane przez nich drogi były 
szczęśliwe, niech na to odpowie orzeczenie j u- 
r o r ó w ,  z którego wyjmiemy odnośne ustępy.

Co do projektu p. Odrzywolskiego j u r y  twier­
dzi : „Co się tyczy traktowania architektury, to 
należy podnieść, że w facyacie głównej stosunek 
pomiędzy dolnem a górnem piętrem jest nieko­
rzystny, parter bowiem jest nader przygnieciony, 
także formy okien w parterze są za okaroe. Re- 
zalit środkowy po obu stronach oraz w zakoń­
czeniu atyki zbyt dekoratywnie rozwiązany, co 
nie odpowiada charakterowi budowy monumen­
talnej. Facjaty boczne są w calem ułożeniu 
w pewnym stopniu mdłe, takie nadbudowa nad 
salą widzów nieumotywowana, co działania archi­
tektonicznego nie podnosi, a dla kosztów jest
nieekonomiczne  Na wypadek gdyby projekt
ten do wykonania przyjęto, architektura zewnę 
trzna winna być na nowo opracowaną".

Cóż to znaczy ? To znaczy, że ponieważ strona 
zewnętrzna gmachu architektonicznego stoi w nie­
rozerwalnym, logicznym związku z jego treścią 
i zawartością, przeto nowe opracowanie archite­

ktury pociągnie za sobą nieodzownie nowe opra­
cowanie wnętrza — c z y l i  że  c a ł y  p r o j e k t  
n o w o  o p r a c o w a n y  b y ć  m u s i .

Cu do projektu pp. Stryjeński ego i Ekielskiego 
jury  zauważa: ,iż  stosunek pomiędzy dolnem a 
górnem piętrem, jakoteż stosunek między otwo­
rami a masami murów faeyaty frontowej oraz 
środkowej części faeyaty bocznej nie jest korzy­
stny, traKtowame zaś parteru za jałowe, stworze­
nie absydy w tylnej facyacie niepiękne, motywa 
dekoracyjne frontu, jak na monumentalna Duao- 
wę za lekkie..,. W razie wykonania tego projek­
tu, zewnętrzna archiceiaura winna być grunto­
wnie przerobiULa.... *

W prostym języku technicznym znaczy to: 
gruntownie przerobić wnęt-ze, aby można grun­
townie przerobić zewnętrze teatru czyli c a ł y  
p r o j e k i  g r u n t o w n i e  p r z e r e b i ć .

Co do projektu pana Zaremby oświadczyło 
ju r y :

„Faeyaty charakteryzują wprawdzie przeznacze­
nie budynku, należy jednak podnieść wiele bra­
ków. W facyacie bocznej nie ma harmonii w o- 
siach okien, to samo spotyka się w facyacie fron­
towej w porównaniu z boczną. Parter jest trak­
towany za skromnie i nie pos ada żadnego coku- 
łu. Wyposażenie wejść w facyacie bocznej nie 
pozostąje w żadnym organicznym stosunku z ca­
łością, a nadto jest za ciężkie w porównaniu do 
wysokich otworów piątr górnych. Półokrągłe o- 
kna sceny nie mają należytej wysokości. Latarnia 
kopuły scenicznej nie jest symetrycznie rozwią­
zaną. Dachy są w wielu częściach za płaskie i 
w skutek tego mniej piękne. Mansardowy dach 
po nad foyer nie tlómaczy się. — Z uwagi na 
przytoczone powyżej braki wykazuie s ię , że pio- 
jekt ten wymaga i s t o t n y c h  zmian i popra­
wek."

Wyraz „istotnych", pozwolimy sobie podkre-



Nr. 94 N O W A  R E F O R M A . Kralów, 24 Kwietnia 1890.

przyrodzonej konieczności — bo z potrzeby za­
spokojenia naturalnego głodu , przytułku pod 
strzechą i przyodziewki — konsumentem wyro 
bów cudzej pracy, Każdy człowiek a więc każdy 
robotnik tanże jest konsumentem, w gruncie rze­
czy przeto dążenie wszelkie powinno być skie­
rowane na ułatwienie produkeyi — przedewszy- 
stkiego tej, która jest podstawą życia — t. j.Jpio- 
dukcyi ziemiański aj, łatwość i taniość warunków 
życia powszedniego stworzy warunki rozwoju 
tych zajęć, kióre się przyczyniają do uprzyjemnię 
nia tego życia — lub ułatwienia najkonieczniej 
szej pracy

Sprawa tu poruszona wymaga obszerniejszego 
omówienia, a ponieważ artykuł dziennikarski do 
tego się nie nadaje, przeto notujemy tylko, że 
nasze krąjowe stosunki i istotny stan rzeczy nie 
nadają aię bymimmej do teg^ aby naśladować 
to, co wśród innych społecznych, politycznych i 
narodowych wanmków dzieje się gdzie indziej. 
Nam nakazują okoliczności śledzić pilnie prze­
bieg ewolucyj społeczno-ekonomicznych w dal­
szych krajach, rozważać go sumiennie, zdawać 
sob.e z niego sprawę z wszelką trzeźwością sądu 
i pracować tad  ułożeniem stosunków tak, aby się 
dla całego narodu wszelka zmiana mogła obejść 
bez gwałtownych koLwulsyj,

Przegląd polityczny.
K raków , 23 kwietnia.

Izba poselska Rady państwa ukończyła już roz­
dział V budżetn o Kadzie ministrów, uchwalając 
na ostatnich dwóch posiedzeniach tytuły o fundn- 
szu dyspozycyjnym, kosztach prasy urzędowej, 
na biuro iorespondency jne i trybunał administra­
cyjny. Załatwiono również rozdział VI budżetu 
o udziale w wydatkach wspólnych po krótkiej 
dyskusji. czy Izba nad rozdziałom tym ma gło­
sować lub nie, pizyczem zwyciężyło zdanie pre­
zydenta Smolki, że Izba nie może głosować nad 
ty.n rozdziałem, który polega na santeyonowa- 
nych ustawach i nie moża ulegać zmianie. Przy­
stąpiono wreszcie do obrad nad VII rozdziałem, 
obejmującym budżet ministerstwa sprawj(wewnęirz- 
nych, a w szczególności nad pierwszym tytułem
0 zarządzie centralnym. W toku dyskusyii poseł 
R u t o w s k i podnosił konieczność zaprowadzenia 
przymusu zabezpieczenia od ognia i żądał przy­
spieszenia tej sprawy, Dalej domagał się ten po­
seł załatwieni', sprawy regulacyi rzek galicyjskich
1 zapobieżenia niszczeniu lasów w Galicyi. Z bra­
ku miejsca odkładamy sprawozdanie szczegóło­
we do jutra

zadanie dozorowanie naucŁJcieli katolickich we-1 jowe intencje cesarza podawało w podejrzenie, 
dług przepisów rządu, żeby z dziećmi ani w W intencje cesarza niemieckiego przestaliśmy 
szkole, ani poza szkołą ani słowa nie mówili po wątpić od chwili, kiedy on ogłosił światu swoje 
polsku, to jest to nie tylko przykre, ale wprosi reformatorskie zamysły na polu socyalnem, bo do 
niemożliwe do wykonania zadanie, które nadto wykonania tyeh zamysłów potrzeba koniecznie 
zdolnem jest wywołać ciężkie rozgoryczenie urny-1 długiego czasu i niezamąconego pokoju, 
słów." Dziennikarska opozycya ks. Bismarka przeciw

Germania ' przytaczając lakże te słowa w j- postępowaniu rządu nie przestaje zwracać na sie- 
raża ubolewanie, iż takie głosy na prawicy Izby | bie powszecńnej uwagi i zdziwienia. Wiele powa­

bnych dzienników bierze mu to za złe i wyraża 
naganę. Gerina.tia, organ stronniewa katolickiego,

deputowanycn są tak rzadkie.

Z  Rosyi.
K ra j zamieszcza następującą wiadomość o pre- 

konizacyi nowych biskupów polskich:
W pieiwszy dzień świąt Wielkiejuocy (star. 

stylu) nadeszły bule papieskie, zawiadamiające o

wymienia szereg dawniejszych ministrów prnskich, 
którzy po otrzymaniu dymisyi przeszli w opozy- 

i cyę, ale przypuszcza, że mimo takiego precedensu 
| ks. Bismark nie wystąpi z opozycyą przeciw swe­
mu monarsze i jego ministrom, aby nie narazić

prekonizacyi nowych biskupów polskich. Jak sły- na szwank swego dolize zasłużonego imienia, 
szeliśmy, dyrektor departamentu, obcych wyznań, I Zasług jego nikt osłabić nie może, jedynie on 
książę Kantakuzen hr. Sperański, wyraził ż y c z ę -  sam gdyby trwając w opozyeyi naraził się na 
nie, iżby uroczysta konsekracya nomiuatów odby-| klęskę, jakiej nie doznał przez całe życie swoich 
ła się niebawem. Jakoż wkrótce oczekiwać nale- walk parlamentarnych. Reichsboie sądzi, że przed- 
ży w Petersburgu ks. biskupa B e r e ś n i ew ic za I nawianie ks. Bismarka w roli „cywi.nego Wal- 
(z Włocławka), który w asystencyi ks. biskupów- lensteina" nie jest bynajmniej zasługą dla niego, 
sufraganów B a r a n o w s k i e g o  (z Kowna) i I Bórsen- Gourier zlś pisze: Roztropność ks. Bis- 
Z e r r a  (z Saratowa) dopełni ceremonii konse- nurka jest większą niż jego gwałtowny tempe- 
kracyi ks. N o w o d w o r s k i e g o  — na biskup- raraent i powstrzyma go od przekroczenia grani- 
stwo płockie, J a c z e w s k i e g o  na biskupstw o|e7 ' sam p a d n i e  zakreślił przez głośny
lubelskie i Z d a n o w i c z a  na biskupa tyiular-[ swDgo 
nego. Ponieważ ks. Kantakuzen wyjechał na świę-1 mówi-

czasu proces i wyrok przeciw Arni-

ta do dóbr swoich za 1 0 -dniowym urlopem ,] 9 ° świątkowania przez robotników dnia
przeto dzień konsekracyi wyznaczonym będzie o- maJa Koln. Z ty. dowiaduje się, że rząd pruski 
siatecznie dopiero po jego powrocie. Prawdopo-1 rozesłał do władz podrzędnymi naprowincyi roz- 
dobnie wybrany zostanie dzień św. Marka ew an-1 porządzenie z p(*lecenirm, aby  ̂ się usilnie starały 
gelisty d. 25 kwietnia (7 maja). Ewestya obsadzę-10 °piek§ ty^h robotników', którzy nie chcą pró- 
nia metropolii mohylowskiej pozostaje dotąd o-1 knować dnia 1 maja. Za przykładem innych 
twartą. m>ast fabrycznych poczedł Lipsk. Więksi przemy-

Z Petersburga zaprzeczają wiadomości o dymi- słowcy tego miasta, zatrudniający u Siebie bhskc 
syl ministra oświaty D e l j a n o w a .  Potwierdzać 7000 robotników, uenv.alili: 1) Jeżeli w jakiej 
zdaje się tylko wiadomość, że chory wice-mini- fabryce dwie trzecie robotników nie stanie do ro- 
ster oświaty ks. W o ł k o ń s k i  otrzyma następ- boty, wówczas należy zupełnie zamknąć fabrykę 
cę w osobie dyrektora dotychczasowego de parta-I na dłuższy przeciąg czasu; 2j jeżeli tylko me­
mentu obcych wyznań, księcia K a n t a k u z e n a  wielka część robotników nie przyjdzie do roboty, 
hr. S p e ’r a ó s k i e g o .  należy ich bezzwłocznie z liczby robotników wy-

0  przepisie pozbawiającym żydów prawa po- kreślić, 3) robotników za bezrobocie dnia i  ma- 
siadania, dzierżawienia lub zarządzania własLO ja wydalonych może przyjąć do roboty jedynie 
ścią ziem ską. oraz osiedlania się po za obrębem I aawny pracodawca i tylko za niższą płacą; 4) 
miast w Królestwie Polskiem, nadchodzą bliższe I wydalonych robotników nie wolno przyjmować 
szczegóły. Mianowicie będą musieli żydzi w cią-|w  innych fabrykach przez przeciąg sześciu lygo- 
gu lat pięciu wyprzedać posiadane dotąd grunta U Qi- Nazwiska wydalonych robotników fabrykanci 
i w pewnym, ściśle określonym czasie" przesio- udzielą sobie nawzajem do wspólnej wiado 
dlic sie ze wsi do miast. Narltn. nri7.nst.aip im I mości.

cają do roboty. Oto ostatnie doniesienia telegrafi­
czne :

O s t r a w a - M o r a w s k a ,  22 kwietnia. Doszły 
tu wiadomości o rabunkach dokonanych wczoraj w 
Wagstadzie i w Fulneku przez bandy strejkujących 
robotników. Trzy bogate roaziny żydowskie zostały 
Zupełnie zrabowane. Posiłki zbrojne przyszły zapó- 
źno, by zapobiedz rozruchom, a r e s z t o w a n o  
j e d n a k ż e  p r z e s z ł o  s t u  e k s c e d e n t ó w .

W a g s t a d t - M o r a w s k i ,  22 kwietnia. Już od 
przeszłej soboty można było zauważyć pomiędzy 
robotnikami tutejszymi ruch, będący następstwem 
agitacyi obcych żywiołów. Robotę jednakże zawie 
szono w fabryce S a l c h e r a  dopiero wczoraj rano, 
gdy nadeszły ta bandy strejknjących z okregr Ostraw- 
sklego i za pomocą gróźb zmusiły robotników, by 
się przyłączyli ao zmowy. Po południu r a b o w a ­
no s k l e p y ,  po  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  ż y d o w ­
ski e .  Dopiero wieczorem nadeszły posiłki zbrojne 
przywrócono porządek. Robotnicy tutejsi, w liczbie 
około 1000 , odznaczają się usposobieniem pokojowem, 
należy więc przypuszczać, że skoro obce band} zo 
staną stąd usunięte, będzie można podjąć pracę na 
nowo.

Dzisiaj panuje s p o k ó j ,  ale w s z y s t k i e  fa­
b r y k i  są  z a m k n i ę t e .

Op a wa ,  22 kwietnia. O dalszych rozruchach w 
Wagstadzie nie nadeszły w ciągu ostatniej nocy 
żadne wiadomości. Wczorajsze rabunki dotknęły naj­
więcej zakłady E i s l e r a  i M a r k u s a .  W No ­
w y m  J i c z y n i e  (Neutitschein) i F u  1 n e k u  po­
wszechne bezrobocie.

Op a wa ,  22 kwietnia. B0ndj strejknjących udały 
się z Wagstadtu do Fulneku i dopuściły się r a ­
b u n k ó w .  Przy powrocie z Fulneku, gdzie miały 
zabrać z sobą nowe posiłki, natrafiły na siłę zbroj­
ną, przy tej sposobności pojmano około 90 podżega­
czy. Zachodzi obawa nowych rozruchów w W i t ­
k o w i e  fWigstaatl), F u l n e k u  i Mi s t eku.

Podczas gdy zaburzenia przerzucają się w nowe 
okolice, w pierwotnych ogniskach strejku robotnicy 
wracają stopniowo do roboty. W rozmaitych pun­
ktach zmowy powróciło przeciętnie do roboty a/;

Z  taboru pruskiego.
W odpowiedzi niejako na program Kuryer 

Pozn ., popierany także w K raju , wydał świeżo 
rząd prnski rozporządzenie, ograniczające ad m i­
nimum  naukę języka polskiego w gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu Ks. dr. S ta  
b l  e ws k i interpelował z tego powodu ministra 
G o s s 1 e r  a na posiedzeniu Izby poselskiej w 
sejmie pruskim, lecz żadnej nie otrzymał dotąd 
odpowiedzi. Otóż rozporządzenie to wywołało nie- 
tylko w kołach katolików niemieckich, którzy, 
jak wiadomo, ną lość przyjaźnie dla nas usposo­
bieni, ale tak-,. i pomiędzy protestantami meso- 
rystne dla- rządu uwagi. Protestancki dziennik 
Reichsoote tak się wyraża o tern nowem usze/1  
pieniu praw Polaków.:

„Wobec ttsgO  ro-ZDornuł»ą-;-. ’:J ł j '."
r -i.L.-.; oAicijwanego w dzielnicach przez Pola­
ków zamieszkałych wyrazić musimy wielkie wąt 
pliwości. Chociaż pożądanem jest, żeby język nie­
miecki odiuóel wśród Polaków zwycięztwo, to 
jednak wielkie jest pytanie, czy ten sposób po­
zbawiania ib.raubcn) Polaków wszelkich praw 
natury co do ich mowy ojczystej jest pod wzglę­
dem oświaty słusznym. Nigdy me należy nam 
zapomnieć, ie  gdziekolwiek ta sama metoda zo­
stała zastosowaną przeciwko Niemcom, np. w Sie 
dmioe rodzie przez Węgrów, w prowincjach nad­
bałtyckich przez Rosyau, w Szlezwiku i Holszty­
nie przez Duńczyków, u nas za każdym razem jak 
najbtonowczej została potępioną i nigdy nie osią­
gnęła nic dobrego. Nawet księża ewangeliccy, 
którzy wiernie pracują nad dziełem germauizacyi 
na wschodzie, nie godzą 3ię na tę część progra­
mu rządu, gdy np. o usiłowaniach komisyi kolo- 
nizacyjnej jak najkorzystniejszy sąd wydają. Je­
żeli np. taki ksiądz jako inspektor szkolny ma za

pewnym, ściśle określonym czasie przesie 
się ze wsi do miast. Nadto, pozostaje im 

wprawdzie prawo wypożyczania kapitałów na h y -| Frakcya socyalno-demokiatyozna w parlamen- 
potekę dóbr ziemskich, ale bez możności n ab y -|c*e niemieckim — jak wiadomo — uchwaliła na 
wania tychże dóbr przy subhastacyi. zebraniu w Halle dn. 13 b. m., że nie uznaje

Sicwier, tygodnik illustrowany, wychodzący w I ra^yi do świątkowania dn. 1 m aja; wstrzymanie 
Pecersburgu, zajmuje się bardzo gorliwie spra-1 się od piacy w tym dniu pozostawione deeyz/i 
wą „uporczywych Unitów", osiedlających się n a ' komitetów miejscowych. W warstwach robotników 
Wołyniu w powiecie włodzimierskim i zwraca berlińskich objawiasięteraz niechęćzpowoduuchwa- 
pomiędzy innemi uwagę na gminę w e r  b s k ą , Uji powziętej w Halle, a Nai Ztg dowiaduje się z 
położoną w pobliżu miasta Włodzimierza, gdzie iobrego źródła, że coraz silniej obław a się roz- 
w końcu siódmego dziesięciolecia utworzono prze-1 dwojeni w łonie socyalno-demokraiyeznego stron- 
szło 60 kolonij, z ludnością 6800 głów, w flez-1 nictwa. Tak wi^c zjąnosi się na to, cośmy prze 
bie których 6420 głów są protestanci i katolicy, widywał- gdyśi iy p.sali, że upieranie się przy 
a 380 głów byli Unici. Tygodnik niepokoi się | j  ̂ dnomyślnem swiąfkowaniu dnia 1 maja natrafi 
głównie bliskością granicy galicyjskiej, która m a | na °Pozy^yę w szeregach robotników i może mę 
przestrzeni 80 wiorst, dofyka powiatu Włodzimier-1 stac przyczyną rozterki, osłabić i skompromito- 
skiego i naturalnie na‘ nawróconych Unitów m o-[ wac sprawę robotników, 
że źle oddziaływać. Denuncyacyę tę pochwyciło

robotników, zwłaszcza robotnicy pobierający płacę 
dzienną, nie według systemu akordowego, wszyscy zgło­
sili się do pracy. W szybach kolei północnej wszędzie 
już pracują. W Ostrawie Polskiej pracnje od ponie­
działku przeszło połowa robotników. Fabryki w Hru- 
szawie są już w ruchu. Huty Witkowickie także w 
ruchu. W hucie Karolowej, w Raszce i Friedlandzie 
bezrobocie się zmniejsza. W M i s t e k u  jednakże wy­
buchły wczoraj we wtorek nowe rozruchy o ten- 
dencyi antisemickiej. Tłum robotników wyprawiał 
hałasy po ulicach i powybijano szyby we wszyst­
kich domach żydowskich. Oddział kawaleryi przy­
wrócił porządek. Aresztowano tylko 4 osoby. W in­
nych punktach, obszaru objętego strejkiem, rozruch} 
się nie powtórzyły.

K l r o n  ł k a .

w lot N. Wr. i wydrukowało obszerny artyknł 
Da temat propagandy katolickiej i jezuickich wpły­
wów.

Z  N iem ec. Notce zapewnienia pokojowe. Ks 
Bism ark w opoeycyL Swiątkowanle 1 inajn 
uesarz Wilhelm, bawiąc w Bremie na uroczy 

stości założenia, kamienia węgielnego pod pomnik | e n ;

M ugliani przeciwko Crispiemu. 
Rozproszone dotąi frakeye opozyeyi włoskiej 

łącza “  w w ię k s z $ r “™  ■>1jauu,'u ł l b  *onsoli- 
a^i-t l przjró^,„.rują do akcyi wytrwałej i me 
todyczne, Ale pierwsze kroki, na tej nowej dro 
dze stawiane, chwiejre są i niedołężne Nadraie 

| nialiśmy już o utworzeniu dwóch obozów opozy 
n e a p o I i t a ń s k i e g  o i m e d y o 1 a ń

dla swego dziada, skorzystał ze sposobności, a b v |s ^ 1 0g°- S e n i o r • M ą g l i a n i  i S a r a c c o  
ponownie zaręczyć, że usiłowania jego skierow a-[7'aP0.'vl®<̂zl . imieniu obu obozów mowy opo 
ne są niezmiennie ku u t r z y m a n i u  p o k o j u. I P1’Zo,i,iy'rk° gaumetowi. Postanowiono ude-
Odpowiadając na toast burmistrza podczas uczty I w Achillesową piętę gabinetu ilnspiego 
w ratirizu, oznajmił, że rozwój miasta Brem1 m o - |w Ie8° P°Utykę finansową. Crispi jednakże by- 
że się odbywać bez przeszkody pod błogosławień-1 st êm 0*Ien) rozglądnął się w sytuaeyi, kilkakro
stwem pokoja, dla którego obrony wszelkich sta­
rań dokładać nie przestanie. Dragi raz podczas 
uczty na pokładzie statku w Bremerhavenie wy­
raził żądanie, aby mu zaufano, że pokoju bronić 
będzie, ostrzegł, by słów jego nie przekręcano i
nie tłumaczono opatrznie; usiłowanie jego skiero-1 P o s ile n ia  finansowego, 
wane jest ku utrzymaniu pokoju, bo handel i ] ^ r *s p i e g o  i B r i n a  z gory j
irzemysł mogą się rozwijać jedynie pod waran- j znaczeaia zamierzone 
ciem, jeżeli pokój jest zapewniony. l i a n i e

Ten nacisk, położony dwukrotnie na silne po­
stanowienie utrzymania pokoju w uznaniu jego 
tonieczności jako warunku rozwoju handlu i p rze -1 m®a7 01ańsku 
mysłu, pokazuje, że musiało coś zajść, co poko- wPrawaz"‘ mow“

cne sam napomknął w parlamencie o zmianach 
w systemie finansowym, następihe zaś poleci 
ministrowi marynarki B r i n o w i ,  by wypowie 
dział w Turynie wielką mowę, zapowiadąjącą 
oszczędności budżetowe i gotowość rządu do roz

Oświadczenia 
już 

w
pozbawiły 
M e d y o-mauifestacye 

i w N e a p o l u .  S a r a c c o  w porozu­
mieniu ze swymi sprzymierzeńcami L u z a 11 i’m 
i B r i o s c h i ’m postauowił rauiechać manifesta- 

medyolańskiej, a M a g i  f a n  i wypowiedział 
na bankiecie v  Neapolu, ale

ślić, bo on wielce znaczący. Zmieniać „istotnie", 
to zmieniać w istocie, w treści, w rdzeniu, w 
osnowie rzeczy samej — czyli zmieniać rzecz sa­
mą do gruuta.

Do takich wyników doprowadził drugi konkurs 
tych architektów, którzy bądź swe pierwotne 
projekta zmienili, bądź wystąpili z nowemi.

O projekcie p. Żawiejskiego, który pozostał 
przy swych pierwotnyeh pomysłach, mówi ury. 
-Faeyata posiada wiele zalet, chociaż ze wzglę­
du na klimatyczne stosunki, wiele ze szczegółów 
dekeracyi oraz atyk trzeba będzie usunąć, wzglę 
dnie przerobić. Wykonanie przeróbek tych z u- 
wagi na facyatę z wielkim talentem zaprojekto- 
waną, jakoteż i na dekoracyjne uposażenie wnę­
trza sali widzów, nie natrafi na żadne trudno­
ści ‘

Czyż trzcua tłumaczyć dokładniej? Jeżeli rzecz, 
sama Wj ionana z w i e l k i m  t a 1 e n t e m, a uchy­
bienia dadzą się usunąć b e z  ż a d n y c h  t r u -  
i  ji o s c i, toć ta zewnętrzność w połączeniu z 
orginalnie rozwiązanem wnętrzem, gdzie braki 
takie bez trudności i be2 wprowadzania radykal­
nych zmian uskutecznić się dadzą, stanowi tak 
udatną całość, ~e porównania z nią nie wytrzymu­
je żaden z konkursowych projektów. Nie zaprze­
czamy, że w nich znajdą się tu i owdzie poje­
dyncze, szczęśliwe motywa dekoracyjne: że nie­
jedno rozwiązanie szczegółów w rozmieszczenin 
lokaloości ujmuje dla siebie; jednak drugiego 
projektu, któryby tak harmonijnie łączył piękne 
z uzytecznem, któryby tak świetnie rozwiązywał 
zadanie jak projekt p. Żawiejskiego, międzj pla­
nami drugiego konkursu nie znaleźliśmy i nie 
znajdziemy.

Arcydzieła nia tworzą się na zawołanie; gt- 
niurze nie wschodzą ’ak słońce codziennie; za­
daniem ludzkości chwyhic sposobność zużytko­
wania cLoĆDy talentu, jeśli on się zjawia, jeśli

bez opozycyjnej werwy i bez wielkiego wrażenia 
na słuchaczy. O ile wnosić można z wczorajszego 
streszczenia telegraficznego, mowa nie odpowie-

chce działać, jeśli chce służyć swemu społeczeń- działa powszechnemu oczekiwaniu i zapowiedziom, 
stwu. Kto czekając na geniusze, albo posługując | jakie robił dziennik Opinioae. Mówca chwalił 
się protegowanemi miernotami, — odtrąca usługi socyalne przedsięwzięcia cesarza niemieckiego, 
rzetelnego, wielkiego talentu, ten krzywdzi siebie następnie zaś krytykował ekonomiczne i finanso- 
i społeczeństwo, które ten talent wydaio. Nie we p łożenie Włoch spokojnie i objektywnie 
mamy tej obawy; o budowie gmachu teatru w z czysto-fachowego stanowiska, zapominając o swem 
Krakowie rozstrzygać będą mężowie zacni i świa- własnem haśle: „zła polityka jest matką złych 

drogą talentu, pracy i zasługi finansów". Po mowie Maglianiego nadzieje opo 
obili się wybitnego stanowiska: — którzy wie-j-zycyi, pokładane w tryumwiraeie neapolitańskira 
zą, ja oh zapoznanie, a jak podnosi uzna-1 odnośnie do obalenia Grispiego, znacznie osłabnąć

j owinny. Bądź co bądź sam fakt istnienia dwóchme; — którzy sami pragną najgoręcej, aby uko­
chany gród rodzinny, pełen pomnikowych za­
bytków świetnej przeszłości, ozdobić nt. przy­
szłość równie świetnym pomnikiem, dokonanym 
ich staraniem i zasługą

Gdy przed rokiem na tem samem miejscu 
czyniliśmy przegląd krytyczny z pierwszego tea­
tralnego konkursu, już wówczas podnieśliśmy wy­
soko wartość projektu nNobile officium judteis 
Ponibważ projekt ten przeobraził się dzisiaj w 
najlepszy projekt drugiego konkursu, przeto po­
zwolimy sobie ‘przytoczyć słowa, jakiemi wtedy 
zamknęliśmy naszą krytykę, a jakie bez zmiany, 

czystem sumieniem, z całą świadomością prze­
konania znajdują dziś zastosowanie:

„Według nas projekt p. Żawiejskiego tak we­
wnętrznym układem iak piękną arch'tekturą na 
zewnątrz, przewyższa wszystkie inne projekta i 
jest jedynym, któ.ybyśmy miastu do wykonania 
polecili. Usterki jego dadzą się usunąć bez ża­
dnej trudności; oszczędności pewne zaprowadzić 
w nim można bez szkody dla dzieła —  i wie­
rzymy silnie, że teatru wystawionego według 
planu i przez architekta Jana Żawiejskiego Kra­
ków wstydzićhy się nie potrzebował."

W. J . W dowisttwski

karnych grup opozycyjnych pod przywództwem 
N i co t e r y  i B r i o s c h i e g o  powstrzymywać 
będzie Cjkspiegd od ryzykownych i lekkomyśl 
nych przedsięwzięć i korzystnie oddziałać może 
na ekonomiczną i skarbową politykę rządu, zwła­
szcza że sprzymierzony z Nicolerą M a g 1 i a n i 
jest powagą w kwestyach finansowych i sa.n 
Orispi wyraził się był o nim, gdy jeszcze zajmo­
wał stanowisko ministra skarbu, że „na granito­
wych podstawach utrwalił zagraniczny kredyt 
Włoch"

Nowe rozracliy w kotlinie ostrowskiej,
W chwili, kiedy telegramy z Ostrawy Morawskiej 

donosiły o zupełneni spokoju w całej kotlinie ostraw- 
sko-karwińskiej, pisał śmy, że ruchu robotniczego nie 
można uważać za ukończony i że nawet „gwałto­
wne zaburzenia mogą się jeszcze wydarzyć zwła­
szcza u m i e j s c o w o ś c i a c h ,  d o t y c h c z a s  
s t r e j k i e m  n i e  o b j ę t y c h " .  Świeże doniesienia 
telegraficzne jak najzupełniej sprawdziły nasze prze­
widywania. Z W a g s t a d t u  M o r a w s k i e g o  ęBi- 
lovec mesto) donoszą o nowych rozruchach, któr6 
szerzą się i na okolicę; tymczasem w głównycn 
ogniskaoh strejku robotnicy w znacznej części wra-

K raków , 23 kwietnia.
Lwowska Izba rękodzielnicza, instytucya cie­

sząca się poważaniem i zaufaniem ze strony ręko­
dzielników stolicy i całego ki aj u , wydała nastęnu- 
, ącą odezwę :

„izkia ręko<lzielih>*a lwowska poczuwa 'się do o- 
bow, |zku uw.adomić ogół rękodzielników, .ak maj
eh ów, jak i towarzyszy, miejscowych, jak i w krają 
naszym, iż na posiedzeniu swem, 16 tm  odbytem, 
zastanawiając się nad kwestyą święcenia dnia 
maja, jako projektowanego święta rabotników, posta­
nowił* jednomyślnie, by ś w i ę t o  t o o b c h o d z i ć  
w d n i u  8 ma j a ,  a to ze wzglęaów na n&szc sto­
sunki narodowe i socyalne, ponieważ w dniu tym 
przypada święto wiekopomnej konstytucyi, która zró­
wnała wszystkie stany.

Biorąc za przykład przodującą nam Anglię, .gazie 
industrya pod każdym względem wyżej stoi,' jak u 
nas, widzimy, żo i oi nie solidaryzując się z świę­
ceniem dnia 1 maja, postanowili święcić 4 mąm. 
Otóż i my, Polacy i Rnsini, powinniśmy również 
według stosunków naszych narodowych się powo­
dować.

Upraszamy tez wsz}stkich pracodawców, jak i 
współpracowników rękodzielników, by zechcieli daó 
jeduomyśliiie wyraz polko-ruskiej solidarności, by do 
postanowienia powyżej podanego zastosować się ze­
chcieli , a n ie  s ł u c h a l i  n a w o ł y w a ń  a g i t a ­
t o r ó w,  którzy zamiast napominać do wspólnej pra­
cy i rychłego porozumienia się pomiędzy braćmi rę­
kodzielnikami, czy to Rusinami, czy Po'»kami, za­
miast pracować wspólnie dla doora kraju i swych 
redzin — sieją ziarno niezgody, by kosztem pracy 

uczciwości waszej zadowolnió przewrotność i fał­
szywą ambieyę swoją, a potem cieszyć się * klęsk 

nieszczęść waszych i waszych rodzin, 
trzyjmijcie tych kilka uwag z rozwaga od swo­

ich kolegów.
Stanisław  Niemczynowski, prezes. M icnał M i 

chalski, zastępca prezesa. Ferdynand Ohly, sekre­
tarz Izby."

Dla pogorzelców Nowego Sącza udzielił cesarz 
prywatnej swej szkatuły zapomogę w kwocie 

500 złr.
P. Władysławowi Mierzwińskiemu, jak jnż wczo­

raj zaznaczyliśmy, składają zarządy hojnie obdaro­
wanych przez artystę stowarzyszeń krakowskich, pu­
bliczne podziękowania za fundusze, któremi je zao­
patrzył. Do podziękowań tych dołączamy wyrazy 
szczerego uznania dla głośnego artysty-rodaku, który 
z wielkiego daru natury, jakim jest jego talent, 
szlachetny i godny naśladowania czynić umie uży­
tek, dopomagając humanitarnym instytneyom, potrze­
bującym materyalnyeh zasobów.

Pism z podziękowaniami w całości dla braku 
miejsca zamieścić nie możemy, nadmieniamy tylko, 

zarząd „Sokoła" wyraża również wdzięczność p, 
Gliksouowi, dyrektorowi teatru , za dar w kwocie 
50 złr., złożony z powodu koncertu Mierzwińskiego.

Zagadkowe zniknięcie. Wśród techników kra­
kowskich przedmiotem powszechnych rozmów i do­
ciekań stało się zagadkowe zniknięcie Władysława 
Chrośnikiewicza, właściciela rozgłośnego w mieście 
zakładu rzeźbiaiako - kamieniarskiego, człowieka ota­
czanego powszechnym szacunkiem, tak dla przymio­
tów czystego jak łza charakteru, jak i rzeczywiste­
go talentu, uznanego przez ogół techników, oras 
niezwykłej pracowitości. Jeden z tutejszych archi­
tektów, dowiedziawszy się ze Chrośnikiewicz zosta­
wił w sobotę list do swoich robotników z podzi ko­
waniem za ich pracę i z pożegnaniem na zawaze 
w obawie i i  mógł on odebrać sobie życie, udał się

do pracowni, a następnie do mieszkania, gdzie oo 
wezwaniu władzy policyjnej wyważono drzwi i zna­
lezione kartkę, której treść pozwalała przypuszczać, 
iż Chraśnikiewicz targnął się na własne życie. Rzecz 
w zupełności, pomimo trwającego od wczoraj śledz­
twa, nie została wyjaśnioną, to też wstrzymujemy 
się od wszelkich innych uwag.

Czeladnicy kominiarscy w Krakowie zażądali od 
majstrów podwyższenia płacy tygodniowej z pobie­
ranych dotąd 5 na 7 złr. W raz'e meprzyjęeia tyeh 
żądań postanowili z dniem 10 maja b. r. zaprzestać 
roboty.

Prezydent sąau krajowego wyiszego J. E. Zbo­
rowski dziś rano wyjechał do Gorlic, gdzie spłonął 
gmach sądowy.

Małżonka szacha perskiego wraz z świtą, zło­
żoną z czterech zakwefionych dam, oraz 13 męż­
czyzn, dygnitarzy i służby dworskiej, przejechała 
wczoraj wieczorem pospiesznym pociągiem przez Kra­
ków do Wiednia na kuraeyę, cierpi bowiem na li­
czy. Małżonka szacha nosi nazwę Zyanet el Sulta- 
neii (klejnot państwa). Była ona tyle szczęśliwą, iż 
obdarzyła w Ieeie r. 1882 małżonka swego czwar­
tym najmłodszym synom, Który otrzymał nazwę Nur- 
Edden (światło wiary). Szaeli zawiadomił wtedy o 
owym szczęśliwym wypadku osobnem pismem wszyst­
kie dwory europąiskie. Dostojna dama już pierwej 
ogłoszoną została przez swego małżonka Kadyną 
(prawowitą żoną), a następnie nkoronowałją szach wła­
snoręcznie wobec swego dworu Z czterech synów 
Nasr-Eddina książęta: Muzzafir-Eddin (prawowity
następca tio.inj, Zit El-Sultanch (domniemany na­
stępca tronu i namiestnik kilku prowincyi), Naib- 
Bessultaneh (minister wojny) i Nur-Eddin każdy ro­
dził się z inuej matki, które wszystkie były prawo- 
witemi małżonkami. Koran dozwala wiernym miąć 
cztery prawowite żony, podczas gdy liczba innych 
m.eszkanek haremu jest nieograniczoną. Z trzech 
władzeów Persyi, którzy odwidzili Europę, jak Da­
riusz I, Xerxes I i współczesny Nasr-Eddin, dwaj 
tylko pierwsi mieli z sobą małżonki w swej podróży 
po zachodzie. Odtąd upłynęło półtrzecia tysiąca lat, 
jak żadon z koronowanych władców Persyi nie 
wstąpi?’ na ziemię europejską i nie posyłał żony na 
kuraeyę do lekarzy europejskich.

Z teatru. Jutio we czwartek wznowioną zostauio 
dawno nic grana, a jedna z najlepszych sztuk Je­
rzego Ohneta „Właściciel Knźnic", z p. Kałużyńską 

p. Żelazowskim w głównych rolach. Sympatyczną 
Zuzannę przeastawi po raz pierwszy pani Siema- 
szkowa.

W sobotę na benefis zasłużonej wieloletnią pracą 
na naszej scenie pani Bronisławy WtlsKiej daną bę­
dzie po raz pierwszy oryginalna komedya w 4 ak­
tach Juliusza Wincentego Wdowiszewskiego p. tyt. 
„Ogniowe próby", z udziałem pierwszych sił na 
szego teatru. Sztuka p. Wdowiszewskiego graną już 
oyta z powodzeniem w teatrze poznańskim.

Pierwszy wiec urzędników miejskich odbył się 
wczoraj we Lwowie w sali Tow „Fiohsin". Obra­
dom przewodniczył p. Lndwik Topolski, sekretarz z 
Rzeszowa, zastęp* ą jego był p. Jan Behm, sekretarz 
z Gródka, zaś obowiązki sekretarza pełnił Teodor 
Kosiński z Krosna. Jak wiadomo, Wydział Krajów} 
oduiós* się ao namiestnictwa o przychylenie się do 
wniosku, ażeby urzędnicy miejscy wykazali kwali- 
ukaoye, które w Bwoim czasie ogłosiliśmy. Wiec u 
chwalił wnieść przedstawienie i prośbę do Wydziału 
krajowego. Żądania urzędników miejskioh streścić -)i 
się dadzą w teę sposób: 1) Zapytać magistraty, -jy 

Ziriędu o burmistrzów o icb adaUiwpHj ,̂ w zględa^jfi 
kwalifikacji potrzebnych dla urzędników miejskich;

r c'|t2) uwzględnić bezwarunkowo starych urzędników
przez pozostawienie ich na zajmowanych posadach, 
o ile według nznania odnośnych magistratów są od 
powiednimi; 8) uzdolnienie oznaczyć jednolite dla 
ouydwu grup miasta, aby w ten sposób nie tamo­
wać awansu urzędnikom w n  grupie służącym; 4) 
z uwagi, że egzumina prawnicze państwowe dla I 
grupy miasta, zaś egzamina dojrzałości dli II gru­
py, nie nadadzą potrzebnych kwalifikacyj, należałoby 
oznaczyć, iż urzędnik miejski po odbytej jedno lub 
dwurocznej prahiyce, na przedstawienie magistratu, 
ma złożyć ścisły egzamin ustny i pisemny przed 
komisyą przez Wydział krajowy ad hoe złożoną z 
mężów fachowych, skutkiem czego i prawnicy wstę­
pować będą mogli do służby przy magistratach, je­
żeli temu zawodowi poświęcić się zechcą; 5) od 
urzędników kasowych wymagać tylko 4 klasy szkół 
średnich i państwowy egzamin z racnnnkoweśei, 
gdyż i urzędy kasowe rządu wymogów wyższych 
me stawiają, rtównocześnie uchwalił wiec odnieść 
się do namiestnictwo i wnieść prośbę w tej spra­
wie na ręce namiestnika hr. Badeniego. Memeryał 
wystofcoi rany do Wydziału krajowego ma oyć po­
party przez magistraty 30 miast galicyjskich. Na 
wiecu prawie wszystkie miasta były reprezentowane.

Uroczystość 3 maja, Kn uczczeniu rocznicy 3 
maje. uchwalił lwowski komitet obywatelski nastę­
pujący program obchodu: Rano zgiomadzi się ua 
kopcu młodzież szkolne i rękodzielnicza, przyczem 
„Harmonia" odegra o godz. 6 pobudkę. O godz. 11 
odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele kate­
dralnym. Po południu ponowne zgiomadzenie Da 
kopcu. Wreszcie urządzony zos.anie w „Sokole" sta­
raniem młodzieży akademickiej bezpłatny w^czorek, 
złożony ze stosownych artystycznych produkcyj i 
przemówień, wyjaśn ajltcych charakter wiekopomnej 
chwili dziejowej, a w teatrze dauem będzie przed- 
stawienie o charakterze narodowym, ua które dy­
rekcja ofiarowuje do rozporządzenia p. prezydenta 
miasta 3/4 biletów bezpłatnie. W ogóle postanowiono, 
aby zbliżającej się rocznicy, ze względu na to, że 
jest uięiako prologiem przypadającej na rok przy­
szły 100 letniej wiekopomnej rocznicy, nadać cha­
rakter jaKnajoardziej świąteczny i uroczysty. Wyra­
żono życzenie aby w dniu tym który ma być ob­
chodzony jajco ś w i ę t o  n u r o d u w e ,  czeladź uwol­
nioną zostara z warstatów, a sklepy zamknięto.

Groźny poiar zniszczył w nocy z poniedziałku 
ra  wtoiek realność p. Józefa Ilankego, właściciela 
składu farb ua Rynku we Lwowie pod nr. 38 i 
sąsiedni dom dwupiętrowy, kryty gontami. Szkodę, 
wyrządzoną przez pożar, oceniają na 30.000 złr., 
realność wszakże była w części zabezpieczoną. Straż 
ogniowa i  godną największego uznania energią pra­
cowała nad gaszeniem oożaru i ochronieniem sąsie­
dnich zagrożonych domów.

Zmarli. Adam Ciechanowski, kupiec i obywatel 
m. Krakowa, zmarł wczoraj w 65 roku życia.

W doorach swyoL Maciejowickich w Podzamczu 
w Królestwie Polskiem zmarła ś. p. Róża z hr. Po­
tockich hr. Zamoyskr, wdowa po zmarłym w czer­
wcu r. z nieodżałowanym St. br. Zamoyskim. Ś. p. 
hr. Róża Zamoyska znaną była w szerokich kołach 
naszego SDołeczeńdwa, Jako osoba wysoko wykształ-
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eona, najlepsza łona i matka i najszlachetniejsza 
opiekunka maluczkich.

Program wieczoru Towarzystwa muzycznego,
zapowiedzianego na piątek 25 b. m. w sali „Sokoła11, 
wypełniają: Żeleńskiego: Muzyka baletowa z op. 
„Goplana11, Polonez, Krakowiak, Mazui na orkiestrę, 
Chór paziów, Chór służebnic z op. „Konrad Wallenrod11 

i na chór żeńeki z ork., „Gawot“ na orkiestrę, „Kantata 
gimnazyalna“ na chór mięszany z orkiestrą aętą.— 
Noskowskiego: „Kok w pieśni ludowej11 kantata na 
chór mięszany z orkiestrą, Wiosenka, Pochód z ga­
ikiem, Wianki, Sobótka, Okrężne, Wostle, ZaduszK,. 
Gwiazdka. — Początek o godzinie 7 '/2 wieczorem. 
Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego i 
kancelarya Towarzystwa (Plac Szczepański i 3 — 
codziennie od godz. 12— 1 i od ó— 6). Ceny miejsc: 
krzesło pierwszorzędne 40 ct., drugorzędne 30 ct, 
wstęp 20 ct.

Z Nowego Sącza otrzymujemy z prośbą o ogło­
szenie następujące pismo, opatrzone kilkunastoma 
podpisami najwybitniejszych w mieście obywateli, z 
burmistrzem na czele. Straż ogniowa tutejsza prze# 
trzy noce i trzy ani bez wytchnienia pracowała z 
nadludzbiem wysileniem, odwagą, zaparciem się sie­
bie i narażeniem życia nad poskromieniem rozsza­
lałego i wiatrem podsycanego pożaru. Nie jest jej 
winą, że nie można było dostarczyć dostatecznej 
ilości koni i że wskutek tego dawał się dotkliwie 
uczuwać brak wody, a podczas gdy sikawki były 
nieczynne, trzeszczały jednak dachy pod ciosami 
siekier dzielnych strażaków, którzy w wąsnich za­
ułkach wśród niesłychanego żaru, duszącego dymu 
i walących się belek i ścian, spinali się jak koty 
po zawieszonych drabinkach i dawali dowody nie­
ustraszonej odwagi, przytomności umysłu, nadludz­
kiej wytrwałości i szalonego męstwa. Strażom też 
ogniowym zawdzięczyó należy, że udało im się po­
żar zlokalizować i ochronić resztę miasta od zupeł­
nego zniszczenia.

Przy tej sposobności wyrażają podpisani zupełne 
uznanie dla gorliwości, usiłowań i wysileń wszyst­
kich przy gaszeniu pożaru czynnych straży pożar­
nych i składają im w imieniu miasta i w imieniu 
pożogą zniszczonych nędzarzy najserdeczniejsze po­
dziękowanie. (Następują podpisy).

Pożar W Gorlicach zniszczył onegdaj budynek 
Rady powiatowej i sądu, w którym umieszczony 
jest także urząd podatkowy. Dzięki silnym sKiepie- 
niom i żelaznym okienicom uratowano kasę i akta 
przy pomocy straży ochotniczej.

Z Warszawy Urzędowy rosyjski Warszawski 
Dniew. donosi dosłownie co następuje: „Pomnik na 
placu Saskim, wzniesiony „dla poległych w dniu 
17 (29) listopada 1830 roku za wierność swojemu 
Monarsze11, w uocy Zmartwychwstania Pańskiego 
st. st. uległ uszkodzeniu. Nieznani dotąd złoczyńcy 
wyłamali drzwi żelazne, prowadzące do wnętrza po­
mnika, w wielu miejscach pogięli grube żelazne 
okratowanie pomnika i w jednem miejscu całki* m 
je połamali.11

Dla przypomnienia czytelnikom notujemy, iż przed 
laty gdy pomnik ten został kosztem rządu petta- 
wiony, naklejano na nim ustawicznie plakaty * na­
pisem polskim: „czterech orłów, ośmiu lwów, pil­
nuje tu pięciu kpów“.

Obelga. Parysi i F igaro , dziennik protegowany 
przez pewne sfery naszego społeczeństwa, odznacza 
się zwykle niechęcl| dl t Polaków, niechęć ta wszak­
że w ostatnich czueoh zaczyna stawać na równi z 
tonem pism rosyjskich w rodzaju M tsk  Wiedom. 
Kuka tygodni tema przyaresuowSUó n» Polach Eli­
zejskich dwóch rzezimieszków. „Żaden z tych. io- 
trów —  pisano nazajutrz w Fig ar Be — nie chciał 
wyjawić swego pochodzenia. Prawdopodobną jest 
t e d y  rzeuzą, iż o b a j  s ą  P o l a k a m i 11. Pomimo 
takiego tonu w brukowych rehcyach F igara , ma 
on w kroju naszym i w mieście licznych prenume­
ratorów. Jesteśmy przeświadczeni, iż gdyby coś po­
dobnego spotkało n. p. Czeenów, — «m jednego nu­
meru togo pisma nie odbierałyby więcej poczty cze­
skie.

Nowe drzewo owocowe ulitują z »aklimatyao-
wać w Europie ogrodnicy, a próby: dotychczasowe 
we Włoszech, w Grecyi, w Hiszpanii i w południo­
wej Francyi, zdają się rokować najpomyślniejszy 
rezultat. Jest to tak zwana „ z ł o t a  j a b ł o ń  j a ­
p o ń s k a 11, czyli Kakis. Drzewc to, wielkością i 
kształtem przypomina naszą jabłoń, ma jednak li­
ście szersze, soczystsze, lśniące, o jasno zielonej bar­
wie, które w jesieni przybierają jaskrawy kolor czer­
wony. Wśród togo liścia błyszczą owoce, „złote jabł­
ka11, kształtem i barwą przypominąjące najczęściej 
pomarańcze, w ilośei jednak tndnej do wiary, gdyż 
nie ma może urodzajniejszego na świecie drzewa 
owocowego, tak iż w Japonii owoce te służą nie- 
tylko za przysmak, ale po części i za żywność dla 
ubugiej ludności. Istnieje znaczna liczba gatunków 
tego owocu, które wielce się różnią wielkością, kształ­
tem, barwą, a wreszcie smaki«m i delikatnością. 
Bywają duże. jak wielka pomarańoza, bywają spła­
szczone jak pomidor i podłużne wielkości śliwki; 
bywają blado-żółte złociste i ciemno-czerwone. By­
wają gatunki jędrne a mięsiste, jak gruszka „bera“, 
to znów soczystsze od najżralszej pomarańczy, tak 
iż niektóre krąjać można nożem, a do spożycia in­
nych łyżki potrzeba. Niektóre słodsze od najsłod­
szej figi lub daktyla, niektóre zaś kwaskowato-słod- 
kie jak winogrona, — smak owocowi temu właści­
wy określić jednak trudno, gdyż odległe tylko po­
dobieństwo możm w nim upatrzeć do smaku mar­
chwi, pomarańczy i ananasa jednocześnie, a pieprzy- 
kowata jakaś przyprawa i właściwy zapach nadaje 
mu zupełnie odrębny charakter. Tyle tylko powie­
dzieć można, że owoc jest bardzo smaczny i zdro­
wy, a nadzwyczaj ponętnie i apetycznie wygląda. 
Nie mogą go się naehwalió osoby, które m.ały spo­
sobność kosztować go na przeszłorocznej wystawie 
paryskiej, gdzie go mimo trudności transportu w 
dość znacznej ilości przewieźli Japończycy. Owoc ten 
długo przechowywać się nie daje, nie ma więc oba­
wy, aby tym produktem zamorskim wyparto rodzi­
me nesze owoce. Wytworniejsze i soczysteze szcze­
gólnie gatunki rychło ulegają zepsuciu, skórka po­
krywająca owoc bowiem jest zwykle tak cienka i 
delikatna, że nawet przy spożycin zdejmować jej 
niekoniecznie potrzeba.

U nas chodowaćby można Kaktsy  w szklarniach, 
jak drzewa figowe, a nawet i bez Lzklarni tak jak 
np. oleandry, w dużych wazonach, wnosząc je na 
zimę do sieni lub do piwnicy, znoszą one bowiem 
bezpiecznie 8 stopni zimna.

Jeden ze znanych ogrodników w Pradze czeskiej 
zajmuje się sprowadzaniem i sprzedażą szozepów.

złr., Luoy8n Lipiński list zastawny na 100 złr., kupon i 
różnica kursu przy zmianie _ z«'r. 38 et., dr. Karol Slavik 
100 złr., dr. Włodzimierz Olszewski 50 złr., dr. Gustaw 
Romer 100 złr., dr. Józef Kołączkowski 5 złr., Kazimierz 
Wydrychiewicz ±u złr., Lron Netiiizahl 40 złr., ChauLel 
Landau 10 złr., Chaim Silbermann 30 złr., Karol Ciepliń­
ski 40 złr., Alojzy Szklarski 40 złr., Pasionek Michał 3 
wr., tenże i kapitan Muller 2 złr., Józef Pisz 10 z łr , 
Wiktor Oleksy f  złr., Jan Klein 20 złr., Ignacy Drewnow­
ski 25 złr.. młodzież szkoły "rydziałowej męskiej b złr. 
19 et., Józef Kauba 10 złr., Józef Znamirownd 1 złr. 50 
ct., Józef J ikubowski 20 złr., ks. Józei Mochnacki 1 złr., 
Wincenty Brzeski 1 złr., Roman Jakubowski 85 złr., Jau 
Brachel 1 złr., Alojzy Pazdanowski 2 złr., Kazimi-rz Kir- 
sohanek 1 z łr, Józ f Bossowski 2 złr., Jerzy Jirc .z  5 złr., 
Ludwik Małecki 2 złr., Karol Miler 15 złr., Adam Ry- 
uo iszewski 10 złr., Marcin Stuber 30 zfr.. Aron Lampe.’ 
50 złr., Józefa Ritter 50 złr., Tadeusz Ritter 10 złr., Ju­
lia Schmidt 5 złr., Mary a Prokop 1 złr., An.oni Nigg 1 
złr., gmina wyznaniowa izraeloika 109 złr., Lyguiunt 
Ma; ze: 2 złr., Gmina miasta 9() Sącza 10 jO złr., Kasa 
Oszczędności N. Sącza 1000 złr., Wydział krajowy 300 
z ł r , razem 3343 złr. 7 et.

W n a t u r z e :  Skarb Nawojowaki 20 korcy ziemnia 
ków, Mara z Limanowy 200 bochenków chleba, Michał 
Ador z J&zowsta ehleb i ziemniaki, gmina Muszyna 2 
wory pieczywa, W ajda Marszałkowie! 16 Lorcy ziemnia­
ków, Władysław Głębocki 20 korty ziemniaków, Teodora 
Jasińska 30 bochenków chleba, Kazimieiz Cycoń boche­
nek chleba, Rozalia Pazdunowska 2 garnce ziemniaków.

Z Komitetu ratunkowego:
Przewodniczący. Dr, Karol Slaińk. Sekistarze: Lipm  

jk i Wyszyński.

N a  d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  n i e u r o d z  . J u  zło­
żyli w dalszym ciągu w prezydyum magistratu:

Redakoya Nowej Beformy ze składek 209 złr. 1 ct., z 
listy p. Gustawa Barucha: Karol Baruch 10 złr., Gustaw 
barutu 50 złr., Franciszek Marynowski 5 złr., Henryk 
Tuohfeld 5 złr., S. Rosenberg 1 złr., J. Silbiger 2 złr.. 
My. Suakki 1 złr., dr. Skakał3iii 1 złr., Józef Stępiński 
50 ot., Bednarski 1 złr., Jordens Hugo 1 złr., Adamski 
10 złr. A. Biliński 1 złr., Laikowski 1 złr,, W. Tabor 1 
złr., Żelechowski 1 złr.. G. Bronowski 2 złr., J Kluger 
5 złr., Aleksander Barueh 10 złr., Ann„ Baruch 2 złr., 
Zofia Baruch 2 złr., Eliasz Goldgart 3 złr., Leon From- 
mer 10 złr., S~msou Haber 3 Stlr., W. Markwiczyński 3 
złr., Antonina Knesek 5 złr, J. -S. PerlbergeL 20 ot., Ka­
zimierz Zielińr.-ki 90 ot., A. Koziański 1 złr., M. T. P. G. 
2 złr.; z listy p. Holzera: A H. 1 złr., M. Kreisler co 
ot., W Goldotein 30 ct., B. Siisser 50 ot., Rosenzweig 
30 et., 3zen. 3 złr., K Srokosz 1 złr., Kluger 10 et., 
Karmel 30 ot., M. H. 10 et., M. Att. i złr., L. llolzer 30 
ot. L. Stankiewicz C ct., bracia Kosoboocy 1 złr., dr. Ki. 
30 et., ą.1. 1 złr., Wiłek 20 eE  A. Holzer 2 złr.

W  sprawie teatralnej.

Otrzymujemy następujące pism o:
Szanowna Redakcyo!

W Nrze 91 Usasu p. Estreicher zrobił mi za­
szczyt, poświęcając długi artykuł swego pióra roz­
biorowi przedstawionego przezemnie projektu kurty­
ny do nowego teatru w Krakowie.

Pomimo, że p. Estreicher, jak sam to przyznaje, 
pracy mojej nie widział, treścią artykułu tego jest 
potępienie projektu ryczałtowe, motywem — że do 
kompozycyi kurtyny nie należało wprowadzać auto 
rów polskich, tylko „komedyantów i tragików-1, środ­
kiem —  zarzut nieznajomości mojej sztuk dramaty­
cznej w Polsce, celem zaś —  obalenie mojej pracy

Przechodzę więc do obrony mojego projektu.
Na mocy tego, że p. Estreicher widział w Wie­

dniu w B urgt kurtynę z fizyognomiami sławnych 
aktorów, chce tę samą receptę przenieść żywcem na 
polaki grunt.

Nie możemy zapominać, że społeczeństwo polskie 
jest zupełnie w innych w arunkach, niżeli Niemcy 
wiedeńscy Om są cząstką wielkiego i szczęśliwego 
vaterlandu . oni dia swoich dramaturgów i poetów 
mają pomniki rozsypane po całych Niem czech, oni 
wi^c mają nietylko prawo, ale i obowiązek na kur­
tynach swoich malować przeważnie działaczy sceny, 
gdyż dla autorów mają inne odpowiedniejsze miej­
sca , mają spiż, m arm ur i place swoich stolic i 
miast.

U nich teatr jest tylko miejscem zabawy, poeta i 
pisarz jest tylko poetą i pisarzem , a aktor, jak  się 
wyraża p. Estreicher —  komedyantem. U nas inna 
sprawa.

U nas poeta jest wieszczem i wodzem , aktor —  
propagatorem id e i , a teatr —  świątynią naszych 
uczuć i literatury plastycznej, w której mieścimy 
wygnane zkądinąd orły i pogonie. U nas brat z Kró­
lestwa, Litwy i P rus musi się w teatrze uczyć po­
glądowo dziejów i literatury  ojczystej.

My nie mamy pomników dla pisarzy i poetów 
naszych, kurtyna powinna przynajmniej przemawiać 
do n is drogiemi i popularnemi ich obliozami, do 
których przyzwyczailiśmy się od dzieciństwa.

Będąc sam artystą, wysoko szanuję aktorów, lecz 
oni uplastyczniają tylko wypowiedziane myśli, a  dla 
nas ważniejszym . a co główna więcej znanym jest 
ten, co myśl wypowiada, jak  ten, co je popularyzuje 
w sposób chociażby genialny. Nie mogą więc akto­
rzy zajmować pierwszego miejsca na kurtynie dzi­
siejszego polskiego tea tru , miałem jednak zamiar 
wprowadzić wybitniejszych z nich obok przywndc5w 
naszej literatury, nie uskuteczniłem tego w projekcie 
jedynie dla braku na razie portretów, a w nieupo­
rządkowanych zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej zna- 
leść pomocy nie mogłem.

Dla tej samej przyczyny opuściłem Kamińskiego, 
Narzym skiego, umieściłem zaś Bacciarellego i t. d., 
gdyż wiedziałem z góry, że kwestya umieszczenia 
tych lufc owych osób nie zmienia wcale mojej kom­
pozycyi. Ubolewam, że tak poważna osobistość jak p.

Estreicher wydaje sąd potępiający o rzeczy, którą1 
nawet nie w idział, gdyż przekonałby się, że nawet 
wymagania jego nie zmieniają mojej kompozycyi, a 
wprowadzają tylko zmianę osób.

W tern miejscu wypada mi nadmienić, że o ma- 
lowniczości mojego projektu, nie oglądając go, Sza­
nowny autor artykułu nie mógł wcaie sądzić.

P. Estreicher żąda, żelyn króla Stanisława Au­
gusta zastąpił k s . Adamem Czartoryskim, niby wła­
ściwym założycielem polskiego teatru. Myli się p. 
Estreicher — fakt ubierania przez ks. Czartoryskie­
go aktorek niczego nie dowodzi. Właściwym zało­
życielem polskiego teatru był Wojciech Bogusław 
ski, zadaniu temu całe życie poświęcił i osiągnął 
cel swój dzięki poparciu i opiece króla, który go 
sadzał przy jednym ze sobą siole. Opiece więc tego 
króla zawdzięcza ugruntowanie się swoje teatr no- 
żytny polski.

Stanisław August był ostatnim, na którego gło­
wie spoczywała korona Bolesławów. Tak jest, - 
szczęśliwy jestem, że mogę postać ostatniego króla 
polskiego umieścić na kurtynie teatru, bez ubliżenia 
prawazie historycznej.

Przed St. Konarskim objawy świeckiego teatru 
polskiego były w Nieświeżu na dworze ks. Michała 
Radziwiłła Rybeńki, autorką zaś grywanych sztuk 
była żona jego księżna Franciszka Uracuia z domu 
Wiśniowiteka, zmarła r. 1753 (portretu nie mam), 
a teatr bez kobiet imał miejsce za ks. Bohomelca 
w Konwencie 00. Jezuitów.

Uzupełnienie kompozycyi co do osób odkładałam 
na później, gdyż za wiele na razie miałem pracy z 
całością, jak również i znaczne koszta, poniesione 
przez czas majów ania, nie pozwalały mi nad miarę 
przeciągać pracy. W końcu miałem nadzieję spotkać 
się z życzliwszemi i więcej kompeteniuemi radami, 
za które byłbym wdzięczny, gdyby były udzielone 
poufnie.

Na ostatnią część artykułu p. Estreichera nie od­
powiadam tu wcale, winienem tylko zwrócić uwagę, 
że prawo krytyki publicznej daję tylko z chwilą 
wystawienia pracy mojej aa widok publiczny, dopo- 
kąd zaś praca moja jest w Radzie miejskiej, nikt 
oprócz tej ostatniej nie jest upoważniony wydawać 
o niej nawet krytyki przedmiotowej, tembardziej na 
niewidziane uprzedzać opinii publicznej.

Co do.mnie, dobro publiczne mam na uwadze i 
cenię je przedewszystkiem, lecz pracą moją i po­
mysłami mam prawo dążyć do polepszenia bytu, 
co mi się słusznie, jak każdemu pracownikowi na­
leży.

Racz przyjąć Wielmożny Panie Redaktorze wyraz 
mego głębokiego szacunku.

W. Łuskina.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 23 kwietnia.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Telegramy własne nNowej Reformyu )

Wiedeń, 23 kwietnia. Trybunał państwa w o- 
głoszonym dzisiaj wyroku orzekł, że p o s t ę p o ­
w a n i e  s t a r o s t y  w D o l i n i e  z ks.  O z a r -  
k i e w i e z e m posłem do Rady państwa, n i e 
b y i o  w y k r o c z e n i e m .  p r z e c i w  n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j .

Wiedeń, 23 kvietnia. W Witkowie (Wigstadt), 
w Frydku, Fulneku, Misteku przyszło do rozru­
chów, które przybrały cechę antisemicką. Zbu­
rzeniu uległo kilka sklepów.

Z obawy rozruchów w fabrycznym Floridsdor- 
fie pod Wiedniem z drugiej strony Dunaju wy­
słano tam batalion piechoty.

D. 1 maja na przedmieściach wiedeńskich oeho 
tnicze straże pożarne zajmą się czuwaniem nad 
publicznym spokojem i porządkiem.

Berlin, 23 kwietnia. Do pewnej deputacyi wy­
raził się ks. Bismark, że w b r e w  w o l i  z o s t a ł  
u s u n i ę t y ,  że min. Bótticher okazał się wzglę­
dem niego niewdzięcznym, że intrygował prze­
ciw niemu, że różnica w zapatrywaniach odnosiła 
się jedynie do sprawy robotników.

Opozycyjne zachowanie się ks. Bismarka budzi 
wielkie niezadowolenie w sferach najwyższych.

Petersburg, 23 kwietnia. Ministerstwo oświaty 
uwzględniło po części zażalenia studentów La 
przepisy o egzaminach państwowych. M imo ulg 
bardzo mało studentów zgłosiło się do egza­
minu.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś dziś 
g. 0 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 742.1 mm 739.4mml738.6mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 8 #,6 + 8 ° ,4  |+ 1 4 U

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, lO burza) E3E1

'7
ESE1 SW1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 92%

i
89 % 64%

Stan nieba 
O=pog., 10 zup. poohm 1C ^ deszcz 10

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel­

skiej.) P. P r o m b e r  z tow. zainterpelowali rząc. 
w sprawie wniesienia projektu ustawy dodatko­
wej o wslecznem działaniu ustawy z r. 1887 w 
tym kierunku, aby mogła być stosowaną także do 
wdów i sierót po oficerach i żołnierzach.

Wiedeń, 23 kwietnia. Rada gminna uchwaliła 
wczoraj bez rozpŁawy jednogłośnie wniosek na 
poprzedniej prywatnej naradzie ułożony, o zama­
nifestowaniu uczuć lojalności względem cesarza 
z okazyi zaślubin arcyksiężniczki Maryi Wale- 
ryi, —  zarazem uchwaliła kredyt potrzebny na 
obchód uroczystości tych zaślubin.

Budapeszt, 23 kwietnia. Ministrowie S z a p a -  
ry,  W e c k e r l e  i F e j e r v a r y  wyjeżdżają w 
piątek do Wiednia, gdzie rozpoczną się w sobo 
tę narady wspólnego ministerstwa względem pro­
jektów, jakie mają być przedłożone delegaeyom 
wspólnym. Prawdopodobnie w niedzielę wspólne! 
ministerstwo pod przewodnictwem cesarza po­
weźmie ostateczną decyzyę w tej sprawie.

Berlin, 23 Kwietnia. W Izbie poselskiej rząd 
przedłożył projekt do ustawy o katolickim „fun­
duszu obrocznym". Według tego projektu nagro­
madzone fundusze z zasekwestrowanych docho­
dów duchowieństwa katolickiego mają być prze­
lane do ska-bu państwa; ale za to od 1 kwie­
tnia b. r. zacząwszy skarb państwa wypłacać ma 
na cele katolickie roczną rentę w wysokości 
560.480 marek.

Wilhelmhaven, 23 kwietnia. Cesarz w towarzy­
stwie Moltkiego o godzinie 9 odjechał do Olden­
burga.

Karlsruhe. 23 kwietnia. W Izbie poselskiej stron­
nictwo środkowe zainterpelowało rząd, czy jest 
skłonny do przedłożenia projektu do ustawy w 
celu uregulowania prawnych stosunków staro-ka- 
tolików na zasaazie uznania ich za wyznawców 
osobnej religii.

Paryż, 23 kwietnia. Temps donosi z K o t o- 
n u , że wczoraj stoczono dwugodzinną walkę 
z wojskiem króla Dahomeyu. Francuzi cofnęli się 
przed nieprzyjacielem ku P o r t o - N u o v o ,  Da- 
homeyczycy nie zaniechali jednak ataku i w koń­
cu odparci zostali do pierwotnie zajmowanych 
pozycyj. Straty z obu stron znaczne.

Aix-le8-bain8- 23 kwietnia. Królowa angielska 
odjechała do D a r m s z t a t u .

Darmstadt, 23 kwietnia. Królowa angielska 
przybyła tu dziś zrana

Bruksela, 23 kwietnia. Na bankiecie na cześć 
króla był obecny król z rodziną. “ Stanley królo­
wi wręczył adres z 40.000 podpisami, wyraża­
jący mu podziękowanie za utworzenie państwa 
Kongo.

Król dziękując zaznaczył, że projeKtowana ko­
lej w państwie Kongo stanie się punktem zwro­
tnym cywilizacyi w Afryce środkowej i przyczyni 
się do zupełuego ustania handlu niewolnikami1 
dalej nadmienił, że Stanley w roku 1879 założył 
kamień węgielny pod budowę państwa Kongo, 
przez to otworzył wstęp do olbrzymich obszarów, 
odznaczających się nadzwyczajną urodzajnością, 
ułatwił rozszerzenie cywilizacyi i handlu i dodał 
podniety przedsiębioiczości narodu.

Konstantynopoli, 23 kwietnia. Rada ministrów 
roztrząsała sprawę konwersyi długów na podsta­
wie nowego projektu, wypracowanego przez mi­
nistra skarbu i uchwaliła projekt ten przedłożyć 
sułtanowi. Słychać, że sułtan wyznaczy osobną 
tomicyę do zbadania tego projektu.

Dziennik (Stambuł był przez kilka dni zawie­
szony za to, że umieścił wiadomość o uwięzieniu 
w. księcia Konstantyna. G zawieszenie miał się 
upomnieć ambasador rosyjski.

Belgrad, 23 kwietnia. Komisya wyższych ofi­
cerów udaje się za granicę dla studyów repefye- 
rowej broni palnej — najpierw w Rosyi, a pó­
źniej w innych państwach.

(Rozruohy)
Privoz, 23 kwietnia. W całej kotlinie wczoraj 

i w nocy z wczoraj na dzisiaj nie było żadnych 
zaburzeń. W  kopalniach węgla w Ostrawie Pol­
skiej i w Michałkowicach dziś rozpoczęły się zno­
wu roboty. Usposobienie robotników jest spokoj­
ne. Dlatego dziś odbędzie się pod przewodnictwem 
radcy rządowego Klingnera konferencja z kiero­
wnikami kopalń dla omówienia ostatecznej ugody 
między nimi a tymi robotnikami, którzy do pracy 
wrócili.

Bieibe-g, (w Karyntyi) 23 kwietniu. Robotnice 
przyjęłj warunki dalszej pracy i wróciły z ocho­
tą do roboty; układy z robotnikami jeszcze nie 
zakończone. Mimo zmowy spokój nie był zakłó­
cony.

Budapeszt, 23 kwietnia. Dzienniki donoszą, iż 
rząd zgodził się na to, by robotnicy państwowych 
zakładów peszteńskich mieli wolny od roboty 
dzień 1 maja Rozporządzenie to ogłoszono już 
podobno w fabryce wagonów i w wasztatach 
węgierskich kolei żelaznych.

Budapeszt, 23 kwietnia. W dniu 1 maja cała 
polieya ma być skoncentrowaną i wojskfc we 
wszystkich koszarach skonsygnowaLe.

Komendanci korpusów otrzymali surowy nakaz, 
ażeby przy, ewentualnych zaburzeniach zaraz z po­

czątku działali z największą surowością, by w za­
rodku stłumić możliwe rozrucny.

Robotnicy dokładąją wszelkich starań, by dzień 
1 maja przeszedł w spokoju.

Paryż. 23 Kwietnia. Z R o u e n ,  M a r o m m e  
i A n g o]u 1 e m e nadchodzą wiado mość? o za­
burzeniach robotniczych.

Chicago, 23 kwietnia. 70.000 robotników za­
mierza w d. 1 maja urządzić olbrzymią demon- 
straeyę w celu upomnienia się o ukrócenie czasu 
pracy do ośm:u godzin.

Jk ursa telegraficzne.'
W " -  K l a l Z l z l a  w l •  C  a r L a l c l e J

Kun e wal
dnia 28 kwietnia 1890 roku. mutr.

iłr. ot.
Zjednoczony dług T7 papierach . . . 88 90
Zjednoczony dług w srebrze 89 —

Austryacka renta z ł o t a ...................... 100 —

5% auotryacka renta (marcowa) . . 101 —

Akcye banku austro-węgierskiego . . 992 —
Akcye kredytowe . . . 298 90
L o n d y n ....................................... ..... . 118 70
S reb ro ....................................................... — —

20-to frankówki za sztukę . . . 9 48
Dukaty ausiryackie.................................. 5 64
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 80

Odpowiedzialny Redaktor:
D r. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr .  L esła w  B oroń sk i.

Rubryki. .Nadesłane* nie pocnodzi od RedaL 
cyi, która tez żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S ŁA N E.

W sali &okoła
da sławny

K w a r t e t  I J d l a
złożony ze śpiewaKów wiedeńskiego stowarzysze­
nia muzycznego, jeden tylko koncert (wieczorny) 
w niedzielę tj. 27 kwietnia 1890 o godzinie wpół 
do 8-ej. Bilety sprzedaje wyłącznie księgarnia SL 
Krzyżanowskiego w Krakowie. (992 1-3)

Neusteina ocukrzone pigułki
iw. £llbłety

,czyrzc;:ące krew* wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. i Należy się pitnie 
aLzedz naśladownictwa. Na pudełkach z pr«wdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza 'Zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „ He i l i g .  
L e o p o l d *  i nasza firma: A p o t k e k e  „ E m u  
H e i l i g e n  L e o p o l d 11 w Wiedniu róg Spi- 
gelg-sse i Plankengasse. W  Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauc/yńskiego, B< dyka, Wiszniew­
skiego L. Bosnera i w Podgórzu n p. Skakał­
e ś  ego.

Wszelkie papieiy wartościowe
b»oknoty zâpuniozue 

i monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany
filii c k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30,
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d o l f c z e n i a
p r o w i z j i .

Pamiątki, zbiory 
azunia.

I osobliwości godne zwie-

— W y a t a w a  n i e u s t a j ą c a  i j e d u o e i o n e g o  
T o n  P r t y j a a i ó ł 8 i t u k F i ę k n r c k u  G u k i e n -  
u i o a o h otwarta codziennie prócz pudiaizial ów od 11 
do 4. Wztęp w dni świąteożne 15, w powzzednie St on t

— S h a r b i e e  i g r o b y  I r ó l e w i k i f  w k a t e *  
d r .  e n a  W a w e l u  zwiedzać można ©odziana £ po g a ­
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po łamie o g»Uiai«
pół da dwunastej.

J aków, dnia. W3/4.
(Be, bieżącego kuponu.)

Bubie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki nio-iieukie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukówk i z ł o t a .......................
6°/0 Pożyozk" k »jow» pali'.. za złr. 100 
i* Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
5“;„ Obligacye indeii o. gal. za złr. 100 k. ul 
41).0/ Lis‘r  radtaw. Baaku kraj. za złr. 100 
5 lr Obligi konnnsGne ,  „ . I Emii.
4“/„ Liaty zastawna Tow. kred. ziem.
4°/,
4 V / .

5c/o 
El0/*

4?/,

N a  p o g o r z e l r o w  l e w e g o  s ą c z ą  złożyli 
pieniądzach: hipoLt Wydryohiewiez list zazcawny na 100

Ju Em.

„ Ranka tup. z prein. l ‘)°/0 
r „ „ zw-. za 40 lat
.  Król. Pol. za rubli 100 

iLiswid»u. „ .  „ „ io0

L w ó w , d n i a  3 1 /4 .
(Bez bieiąwgo kuponu.)

Akeye Banku hip- gal. (dywid.j na złr, 200 
5'70 Listy zast. banko hipot. gal. za złr. 100 
4 Listy zast. Banku krąj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. loO 
41 e°/0 ,. „ > „ „ za złr. 100
4°l. „ ,  * r. okr. 56 złr. 100
5*70 Obiigaeye indemn. gafie za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku k rat za złr. 100 
4 ;? /e Obligacye pożytki kraj. za złr, 100

5°/.
*7.
5°/.
57.
57.

130 75 
59 

9 50 
106 —
98 75 

ltla 50 5 i,
99 50!

101 50[
98 50i 
96 50

100 75
101 76 5«/ 
107 -  50 
101 25 4,0/
96 75 5. ’ 
89 75| 4./^ 

57. 
57.

FM*
101 15
98 $■; 

lul la
99 90 
94 3C

104 70 
100 bO

806 
101 80 
99 50 

101 85 
100 60 
95 

105 40 
101 50

W s r s s a w a ,  d n i a  3 0  '4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy za iŁawne z r. 18(59 za rnbli
Listy likwidacyjne . . za rubli
Listy zast. Warszawy I Em. „

,  „ ,  i t  Em. „”
.  - n I'I Em. ” „
.  n „ IV E m .;  ”

W i e d e ń ,  d n i a  3 3 4 .  
Obl lgl  d ł u g u  p a A s t w n

(bez bieżącego kuponu.) 
Renta ansti. papier. . .

„ srebrna . .
” „ złota . . .

„ papier, n-wa 
Losy z r. J854 na 250 złr. 

z r. 1860 na 590 złr.
” z :c. 1860 aa 100 zir.
„ z r. 1864 bez 7. 6"*łe 
„ z :. 1864 bei °/e pół

100
100
100
100
100
100

płacą

Obllgaoye karany węglem Hej,
4°/o Renta z ł o t a ......................... za złr.
5°/0 Renta papierowa . • - z» złi. 
5°/. Obl.k.Omb. z 1276 w zł. . . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Pożyezks prem. węg. po 50 zł.

97 80l 98 6O14“/t LosyCi.aik1 01 Theiss-Reg.)

88 45 
88 55 

109 85 
10C 95 
132 -  
139 
143 75 
178 76 
178 75

100 85* 
99 10 

114 25 
135 60 
1135 60 
126 60

96 60 
89 90 
99 óO 
9/ 50 
y6 40 
95 40

88 60 
08 75 

110 05 
101 15 
133 7b 
i39 oO 
144 25 
179 25 
179 26

101 15 
99 30 

115 25 
135 90 
135 90 
127 —

Obllgaoye udem Izuoyjue.
5°/. OM. ind. Goiioyi . . . zalOOm .t.
5°/j Obi ind. B u iu r . . .  za IOjiu .k.
5°/0 Obi. iua. Siedm . . .  za 100 m.k.
4°/„ Obi. iDd. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy t  *ti wie.
41lt °l0 Boden-Gredit allgem. out. za złr. 100 
3“/0 T loden-Oredit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5°/, Banku hip. gal. z 107, Pr- *e złr. 100 
570 Banku hip. gal. 40-Ietnie za złr. 100 
5*/, Gal. Tu*, kred ziem. 8,are «  złr 100)1 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/ł °/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4V /o  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalue za złt. 100 
4 V /0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Banku Sustro-węgieiskiego za zł,. 10 
4°/0 Banku hip. wgg. z premią za złr. 100

L e s y
Budapest. łozy Lazyliki na b 
Kredytowe 1 itr. . . na luO
C l a r y .............................. na 40
ć°/0 Tow. zegl- Don. . na 100 
Krakowskie . . . .  na 30 
Ofner (miastu Buay) . na 40 
Czerwonego Krzyża ausu. na 10
Czerw. Krzyza węgierskie ut. b
Rudoln................................ na I®
Stanisławowskie . . .  na 20

złr. w. 
złr. w.
złr. m. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr u. 
złr. w. 
*łr. w.

płacą żądają

105 105 60
105 10 — —
lOf 60 105 M
Sb 60 89 10

101 50 102 _

108 — 108 50
106 50 107 —
101 50, 10£ —
101 15 101 50)
9a 90 —.
99 75 100 25
99 _ 100 —

100 — —
10; *5 101 75
ICO 10 100 70
111 75 113 26

7 60 7 aO
188 __ 189 —
58 — 59 —

l&O 50 133 ~
23 — 23 25
63 75 64 75
19 75 20 25
1* _ 12 50
*0 _ 2 - 51

— 32 ___ 11

OMfel
4jw».

16-87 
117 

7-36| 
7

13 
2. fr.

fr.

Akoye bukew e.
6-— Auglobans 3....................na *00
6 — Bunkrerein Wien c . .  na 100
13 — Kredyt, dla handlu i przem. na 160
18 — Kreditbanh węg. allgem. na 200
21-— Galie. Ban, hipoteczni 
30-— Laenderbani • ■ •
39-80 Ar tro-wegierzki . . .
12-— Tuioubanz .

na 200 
nr 20( 
na 600 
na 100

ztf. 
Złr 
złr 
złr. 
złr. 
złr. 
Ztr. 
złr

place

141 25 
t ! l  76
iJ f  
330 2i 
300 -  
214 51 
944 
233 f

[141 75 
112 25 

7 — 
O 

305 
15 — 

946 -  
6 133 76

50 29' 
b 33

>0 11

75

Aluyc netejewe.
Żegluga nc Bunajw . . na 500 złr. i  i« 
Ferdynai-da ułnoen. . na 1050 złrJSP55~ 
Karola Ludwika . . . na 210 złr. 1^0 50
[oizyeku-Bog unuńekie . ra  200 złr. 160 —

_jWoWBko-Czerniow. . na 200 złr. 331 
■. Btoataemnbahn . . . na 200 złr; 7

Lombardy (Siidbahn) . na 100 z ł r j l ld  —

25 F

M Ki
40 u

t y-W a l
Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki.......................
20-ro Marzówki.......................
Pół-Impetyały ros. pełni ważne
Funty jz te e lin g i..........................
Banknoty wioskie , . . . 
Rubie papierowe . . . zi

za sztukę 
za zztukę 
za zztokę 
za zztnkę 
za zatakę
za sztukę 46 55 
10 > sztuk i  25

*40 -  
2665— 
191 — 
162 — 
23. 50 

75 
118 50

6 213

5 66 
V 43

11 ee 
11 86

i

5 67 
9 4A

11 68

11 91 
46 65

130 50

A U G U S T  B A C Z Y Ń S K I
oraz inne

w  K iw k d w i* - K y M k  t M m y  Mr
1 j m m z u t l C n P

K la ta  A—Be
wymiany

Knpuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akoe, listy zestawne, losy, monety. ___ —  
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony, wjdą.e krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w A utryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami
■ M k n ą c  n a w a la  ig r a w lu y l n ł a  w la d ą  e d w ra ta ą  p a i i t ą .
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K sięgarnia

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
■ęrr K .  a k o  w i o

otrzymała na skład główny

P o ra d n ik  o g r o d o w y
ku pożytkowi i wygodzie 1007 L 3

g tis p o d y A  w i e j s k i c h
ułożony przez D .  A C .

Cena 75 ct., z przesyłką poczt. 90 ci,

Bona, Niemka,
władająca językiem polskim, poszu­
kuje miejsca dc dzbci, lub do wy­

ręczenia pani domu. 1002 1 3 
Adres: T. M. poste rest. Dziedzice.

|Dzierżawy
f o l w a r k u  80 do 70 morgów 
poszukuje się od jw Jana b. r.

Zgłoszenia przyjmuje: „Biuro 
w yw iad o w cze" w Krakowie, ul 
Floryańska, L. 45. 1003 1 3

D o  s p r z e d a n ia  z a  . a s  laday dębowy 
h n fe t  liPźbiony z  b la te m  m a r m u r o ­
w ym  i odpowiednia o u s k lo u a  azfafu do
resuuracyi, kawiarni, lub podobnego zakładu.

Wiadomej pr*j n l i ( y  dw. i b i i y ,  3 
n a  p a r te r z e . 1006 1 6

U c z e ń
7. III blasj gimnazyalnej lub r?aluej znajdzie 

umieszezeuie jwho
praktykant

* h‘naln pod firmą 10<>8 1 4
ANDRZEJ sCHULTZ w Krakowie, Rynek, 32.

Fabryka maszyn rolniczych 
M. Petbrseima w Krakowie

poszukuje 1010 1 3

praktykanta do buchalteryi.
Zgłoszenia pisemne wprost do fabryki.

OBICIA POKOJOWE
s p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k  k r a jo w y c h  i  fr a n c n u k ic h . *-;■

R u l o n  o « l  I B  o t .  1 w y ł e  j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
P a p ie r  a s fa lto w y  p r z e c iw  w ilg o c i.

Story  do okien p atyczk o w e, płócienne i żalu zye dtszczu łkow e. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  a t o ł y  l  p o d ł o g ę

poleeaja

K l T l t Z K B l  i i  51 t  l t t  Z Y i M K I
n & jw ię K S z y  skład fabryczr.y tapet w  Krakowie. 

Podejm ujem y tapetowania całych pomiesf.kah, pałaców  i  hoteli.
W zory p r z e s y ła m y  b e z z w ło c z n ie . 642 7 0

M H I N N M M I
MAGAZYN MÓDi

w K rakow ie

I :
• I

» .  Ł .  l O ,
poleca

nia sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie

w wielkim wyborze, 
o l ó r a  ,»r s i ,  i  f a n t a z y j n e ,  
k w i a t y  p a r > s k i e ,  m o d n e  w o ­

a l  k i ,  oraz 737 14 0
w szelkie nowości

w zakreu toalety damskiej wchodzące.
Zamówienia na s n k m e  d a m s k i e  

przyjmuje, wykonując takowe r jak 
najkrótszym /masie % gust en  i elegan- 
oyą po ecuaoh umarkowaLyoh. —

H o d e l e  p a r y s k i e .  ^

m\
m

IZ Jerycho!
Róże wiecznie kwitnące

po VO ct. krzaczek,
otrzym ał 954 3 3

Kazimierz Zajączkowski
j y O f l  A f y l g i l O TTis

Skład książek do nabożeństwa Brewiarzy, Msza­
łów flgur, obrazów, krzyżyków I medalików 
z różnych metal1, koronek I różańców najroz- 
maltazyon, wyroby z drzewa ollwr (p z Jeru 
żalem I iunyoh artykułów dewooyjnyoh, oraz 

listew na ramy p . c e n a  cn  n i s k ic h .

Najtańsze dzwonki harmonijne
I para ,2 sztuki po 4 tj. 8 Jzwonkfw) _łr- 16 50 
1 para (2 szpiki po 8 ij. 6 dzwonkiw) złr. 14 — 

1 sztuka o 4 dzwonkach złr. 8 50. 
K r a k ó w , P la c  M a r y a c k l , L . 8 .

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowskiego

wilca iw . Jana, Ł , 6 ,
poleca 757 8 0

wózki dziecinne.

Jeszcze k ilk a  parcel o rozm ai­
tej p ow ierzch n i, za ogrodem  
titrzeleekim ,  przy nowo otworzyć 
się mającej u licy , Jezt z wolnej rę ­

k i do sprzedania.
Wiadomości dalszej udziela Dr. H a j -  

duklew les w K rakow ie przy al 
Sławkowskiej, L. 10. 942 3 3

S u b j e k t
d» handlu kolonialnego oraz delikatesów potrze­
bny zaraz, władająoy językiem polskim i nie­
mieckim, wieku 26 do 30 iat, do oiynnośei 
przeważnie w pokojach goioinnyoh. D6» 2 3 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy11.

C. K. uprzywilejowana fabryka bielizny

M .  H e y e r a  i  S p ó ł k i
I C  Sukiennice S r. 1 3 — 1 4  w  K rakow ie <W

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca 3wój wielki zkład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- r  , 
tunku płótna i sziuingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustaK [A 

do noea i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. k "
B  C s u u ł  K .  s  

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym ó  Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
gatunku za V, tuzina złr. 1.20 do 1.50. 1 ‘ ’ '

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
'/,  tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

1.20, 1.40, 1.70 do e złr.
\ i  tuzina prawdz. franensbich batystowjch 

Chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
V, tuzina angiel. batyst chustek do nosa 

z najm odn ie jszym i bm eam i w różnych 
K olorach cl 60, złi. 1, 1.20 do 3.

1 sziuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.60,7.50,9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */t i 6/« 
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50,
13, 14 i 16.

1 cziuka (63 < albo 39 m.) 6/. holoiider.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 3',, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */t pra­
wdziwego rumburskiego płótua w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniau od złr 4 do 12.
1 sztuka */4 ln'anego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od */, do I0/4 i 

**/«, jsk najmniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lalane do nakryci* stołu na 6—24 

osób. wy bur ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różuyeh 

rodzajaoh złr. 3.80, 5 i 6
M a jtk i d a m s k ie .

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z Baf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, z.50i3.

Z barohantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z luftów, wjtawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spoanict z rena,ni z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. S.50 i 3.85.

K a f t a n ik i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.5G, 

z wsiawKa®. haft. od złr. 3.25 da 3.50, 
z barchanu gł&aku złr. 1.20 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. luc okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u le  u ę z k t e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.50, ź.75 i 3.

Z dobrego płótn; > .amourskiego albo holen- V 
derskiego złr. 2.8C, 3.50 i 4. ^

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dóbr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

od

Koszule d&msKie.
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z doi reg hoienderaklego albo rumburskle- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolurowych, jakoteż męskloli skarpetek 

w różnych gatunkach I kolorach. 821 6 (
Za wszbIki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy, aioo wypłacamy za tb całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez uas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i ratalną, 
i że nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B L Y E R i  i S p ó łk i.
Skłau fabryczny towarów płóciennymi, zapts gotowej bielizny I wypraw ślubnyeh 

w  J L ra k o u ie , S u k ie n n ic e ,  Air. 1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

^  w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela sig bezpłatnie.
I ®

:
5
i

i

948 3 0 FARBT do wszelkich użytków

tanie i dobre
u Alojzego Hubnera Lwów, *1 u  lmh, l 13.

899 3 3

0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0

§ BANK ROLNICZY we LWOWIE 8
~  poleca

do sie^u wiosennego wszelkie nasiona, oraz
q  Koński ząb oryginalny amerykański
O „Virginia“ ........................po

Amerykańską kukurudzę iaplata po 
Koński ząb produkcy: węgierskiej po 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOO

W i n a
T o k a j sk o - ife g y a la j  sk ie

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej ti
S i .  K Ł B I N A  

Hurtownika win w  Koszycach
(Kaschau Ungaru). 760 40 0 

C e n n ik i  o p ła t n ie .

Purgleitnera apteka w Gracu.
Q tl/ru i ob i eu riirt 7i n [ril/U  A*321™ 83 cenl«w, znakomity przeciw kaszlowi, chrypce, 
u l j l j J ó K I  OJ Up ł IUi UWj  cierpieniom gardła i piersi, sławny od lat 4 '.
O y-nn  anninWW z Podf0'!;’()rQ,l wapniowego , wybór ty środek łagodzący dla chorych 
u j lU p  n a p  : . i u n j  na piersi, płuca, wzmacniający kości u słabych dzieci. Flaszka I złr.
n r a  U łlin h łu  m9ĆÓ 71(1*111119 duif  8toik 1 ?**■< lnafy 9*oik 6u eeat®w, jedyny środeK 
L)ICL W U ulliJ IllfluU łIUIUW u przeoiw reumatyzmowi i podagrze. 456 9 10

Englhofera eseneya nerwowa i mięśniowa iS°LXmSSSy!^ r " ,'tm'‘
Wszystkie wyżej wspomniane środki są do nabycia prawie we wszystkich, 

aptekacn monarchii, albo wprost od samego producenta za zaliczką pocztową.

W A Ż N E  D L A  3 f Y Ś H W Y C H l
Wszelkie zamówienia na

DRILLINGi, EXPRESSY, BOKI, ŚRUTÓWKI, SZTUCCE, 
i PISTOLETY TARCZOWE

wyrobu nadwornego dostawcy

I. NOWOTNEGO w Pradze i W. COLLATHŚ w Frankfurcie
przyjmuje po oenach oryginalnych z dostawą na jesień lub natyehmiast 

generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny

S T E P A J S  P I E L E C K I
I a w ó w ,  P l a o  K a p i t u l n y ,  3 .

W ła ..ia  strzelnica od 30  d » 300  m etrów. 834 6 6

ŻEGIESTÓWIHi^Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
N j  p o /o żo u y  w Droczę), g ó rz y s te j d o lin ie , o tw a rte j lj ty lk o  kn  p o łu d n io w i, [H ] 
I J l  o d zn acza jący  s ię  n iezw y k le  czy stem , g ó rsk ie m  p o w ie trz e m . I I

Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej, ,
p i  zalecany przez ni|znakomits/.ych lekaizy krajowych i zaganicznych.— ^ a- p ^  

kład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z u- |U  
k Jro ezy m  widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye, ■ 
FI? dwie piękne Sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kryty chodnik.

ne. Kąpiele mineralne gsBOwe, silniejsze, niż w innych pokrewnych zakła [U 
l i d a c h  kr^,,owych i zagramcznych, według ulepszonej metody Schwarza,
M  kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Pop radzi \
K równające się kąpielom morskim. "
^  P ora zdrojow a trw a  od I czerw ca do końca w rześnia. ^
Hj W czerwcu I wrześniu mieszkania s§ tańsze o jednę trzecią cząść. iH]

X i e k a r s i  o r d y n u j ą o y  D r .  K a z i m i e r z  Z g d r n k l .  I
Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i t e l e - K  

j j lg r a f  w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówi
U i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu 

909 2 3 1

amówimia na w o d ę k f  
i rałatwia [U
Zarząd. Jjj

I

Jedyny d o s t a w c a  dla Wys. c.k. Namiestnictwaj
i w l a t l z  | e n i u  p o d l e g ł y c h .

S T E F A N  P I E L E F K I
L w ó w , p la c  K a p i tu ln y ,  3,

koncesjonow any  przez W ysokie c. k. N am iestn ictw o 
nowo założony i najtańszy

ZAKŁAD dla UNIFORMOWA NIA 
GŁÓWNY MAGAZYn I rONI MYŚLIWSKIEJ.

Dostarcza w uajwiększej ilości dla wszystkich dykaderyj pp. urzędników państwowych, 
komisyj uniformowych i krawców

wazellłle przytoory uniformowe
w najlepszym gatunku i tylko z prawdziwego 3 i 5 prc. złota za gotówkę i ua raty.

O  DES 3NT 3ST X K .
3 prc. 5 prc.

K a p e l u s z e  dl£ III k a te g o r y i ................................... 1 7 .— do 3 2 .—
K a p e l a s z e  dla IV k a te g o r y i ..................................... 9 .8 0  „ 1 3 .—
C z a p k i  w 4 fasonach, najlepsze ................................3 .3 0  , 3 .b u
N a r a m i e n n i k i  dla II ka teg o ry i..........................5 . — „ 7 . —
l i  o r tu .  do spodni, p o d w ó jn a .......................... 4 .4 0  „ 4 .5 0
H o r t a  do su rdu ta ............................................... 5 .8 0  „ 7 .5 u
N a r a m i c u n i k i  dla III kategoryi 33 mm. szerokie 3 .0 0  „ 3 .5 0
N a r a m i e n n i k i  dla IV kategoryi 18 mm. szerokie 1 .5 0  „ 2 .0 0
R o z e i y  srebrne, tuzin  1 .8 0  „ 3 .4 0
G u z i k i  potrójnie złocone, tuzin dużych . . . .  —.8 0  „ 1 .3 0
G u z i k i  potrójnie złucoue, tuzin małych . ■ - > 1 0  „ —.6 0
P a ł a s z e  złocono w 4 d ługościach ..........................11 5 0  „ 1 3 .—
P a l l t e z e  z pieczątkami i lowolną grawurą . . . 1 5 . — „ 1 6 .—
P a ł a s z e  z ostrzami ozdobnemi . J .....................1 3 .— „ 1 6 .—
P a ł a s z e  z ostrzami dam asceńskiem i.................... 2 0 .-  „ 5 0 .—
K n p t e  przepisanej ‘ł n g o ś e i ..........................S.CO „ 5 . —
K a t i c n s z k i  do pałaszy ...........................................  —.1 3  , —.5 0
K r a w a t k i  jedwabno, przepis, do wykład, kołnierzy —.4 0  „ -  .5 0
K r a w a t k i  jedwab,, jrzepia. do stojących kołnierzy —.5 0  , —.6 0
K r a w a t k i  do gal' (Waffenrock) z kołnierzem lub bez —.3 5  „ —.8 5
R ę k a w i c z k i  sarnie, p rz e p is a n e ................................ 1 .4 0  „ 1 .8 0
R ę k a w i c z k i  baranie, przepisane.................................1 .— „ 1 .2 0
F u t e r a ł y  n a  p a ł a s z e ....................................—.8 0  ,  1 .—
F n t e r a ł y  n a  k a p e l a s z e ...............................—.6 0  „ 5 . —
F u t e r a ł y  n a  c z a p k i ....................................  —.1 2  „ 2 .
P r z e r o b i e n i e  kapelusza podług nowego przepisu 3.5(1 „ 6 .—
P r z e r o b i e n i e  k u p l i ..............................................  1 .— .  2 .—

Wyrobów ze złota patentowanego nie utrzymuję na układzie. 
Eltapedy oya azyDlta. — Oeny stałe.

T a ń s z e  i  l e p s z e  a n i ż e l i  z  W i e d n i a  i  P r a g i .
Wszystkie wyżej wymienione pałasze są s pochwami stalowemi, obciąganemi i 

skórą. Pałasze z pochwami drewnianemi e 1 zlr. tańsze. 835 6 6 |

Zarząd ogrodów w Olszy
poczta Kraków 

naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleost Szan 
Publiczności na tegoroczny sezon wielki wybór

w y  s a d k ó w  k w i a t o w y c h
jakoto: bratki, sto k rótk i, niezapom inajki, g w o ź­
d zik i h p , oraz drzewka najstosowniejsze do 
oDsadzania grobów  , b rz o z y  płaczące, w ie rzb y, 

jes.ony, róże, głogi, konifeiy.
Zarząd podejmuje się obsadzania grobów lrzev - 

kam' i kwiatami, podług życzenia Szan. Publi­
czności, po cenach j a k  najm ożiiw ięj 
przystępnych. 930 S 6

Ogniotrwałe
20 150 żelazne 605

K A S E T K I
do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe

n(jeiió.Jj u

S. Berg er
Wien, Braunersłrasse 10.

R o z s y ł k a
WODY SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów Józefiny, M agd alen y, Szczepana i  W a le ­
r y !  już rozpoczętą została i możua takowa nabywać na zamówie­
nia u Henryka Mattoniego W Wiedmu, albo za pośrednictwem Za­
kładu zdrojowego w Szawnicy lub też ze składu Mattoniego u H. 
Zoellnera w Starym Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego 
apteka pod gwiazdą, J. Wentzla, J. Groldwassera, w Tarnowie u N. 
Trauma, we Lwowie u Wiktora Groldbauma i E Mendrochnwicza, 
w Warszawie u Dr. T. Heinrioha, K. Lilpopa, i H. Kuoharzewskiego.
608 4 6 Z arząd  Zakładu zdrojowego w  S zczaw n icy.

aterye sukienne!iprzesyła za gotówkę alboł za'iczką po bardzo" 
tanich cenach i tylko dobre gatunki: *■«

3.10 mir. na całe ubranie . . zlr. 3 30
3.10
5.10
3.10
3.10
2.10 
2.10 
1 00 
6.30
276

• /Jl • 4.60
.  „ • • Hr. 6 80

„ „ . • • rtr- 1 2 -
, » „ • <5-50

na zarzutkę, przeduie, złr. 6.—
na zarzutkę, najprz^dn. złr. 9.—
pakłaku myśliwsk. złr. 2.20—3.20 
czesank. materyi do prauia złr. 2 80

fabryczny skład sukna 13 20

E. Flusser w Bernie
Dom iuilcaiierplatz, 8 .

Wzory darmo i opłatnie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się 1 leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina,
Przepisywano prze* lekarzy franouskioh i za­

granicznych od lat 30-tn zaw.ze z wie kiem po 
wodzeniem, } onieważ składają się wyłącznie i 
roślin, nie tprawiają rżnięcia ani kolek i mogs 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Oanvatna znajdowały się we flakoni­
kach włożoDyt, w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułoe znajdował się napis ( ] a u v a i n .

W Par i J  w aptece pana l A e l i a u t ,  run 
Faub St, Denis, 147.

Dudtać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Bedyka, Tiauczyńskiegc i K. Wiszniew­
skiego ) we Lwowie w aptece  pp. Iłuckora i u 
Kalikbta Krzyżanowstiego; w Poznaniu w apt. 
Dra M ankiowioza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czernlowcach w apteoe p. 
Golichowskisgo. 136 14 0

i *
W  O e n y  f a b r y c z n e

NOWE 
Garnitury do kawy

Chustki do nosa
Ręczniki i fartuszki

otrzymał i poleca 
Nkliul kom isowy płócien

w Magazynie
HENRYKA SCHWARZA

w Krakowie. 826 4 6

Dom drewniany
o czterech ubikaoyacb, w pięknem miej­
scu , z ogrodem i gnmten? przeszło 5 
morgów, zaraz do sprzedania w Świąt­
nikach Górnych, 2 mile od Krakowa.

Bliższa wiadomość: Joanna Cholewinc, 
Świątniki Górne. 958 3 u

K o n k u r s
na posadę prowizoryczną drogiego urzę­
dn ika przy Pow iatow ej K asie  c h o ­
rych W Podgórzu ,  z pensyą miesięczną 
30 złr. w. a. Mający chęć ubiegać się o tę po­
sadę zechcą wnieść swe podania, udokumento­
wane świadectwami, do dnia 30 kw ietnia  
b. r. do Zarządu powiatowej K asy  

chorych w Podgórzu. 998 2 3

u l wyjechałem na letnią porę- ką 
pielcwą do Zakopanego ,  gd/.ie 
oidynować będę odtąd bez 
przerwy w mym zakładzie  

wodoleczniczym na Klemen* 
sówce. Zgłoszenia do kuracyi hydro- 
tycznej przyjmuje zarząd zakładu. Ceny 
bart-; o um iarkowane, opieka  
suuiiennu 953 j  3

Dr. W enanty Piasecki,
właściciel i kierujący lekarz.

O. k .  u p n

PASY P f f iE P f f iL D W E
bez sprężyn wewnętrznych

z obracalnemi soreźwnami „Pelotten‘ł,
Tę oałkiem kmOWą koustrukcyę mogę z całą 

sumiennością każdemu cierpiącemu na rnpturę, 
ozy to zas—rssałą czy świeżą, nawet ciężka pra­
cującym jak najgor ęcej polecić , gdyż pasy te 
be* najmniejszej trudności dzień i n^c nosie mo­
żna z najlep. skutkiem. Pisemne uznania powag 
lekarskich mogą być przez każdego j>r*ejrzane.

Podanie m iar/ :
1 . O b ję to ó ć  ( w  c m .)  b io d e r ,  
ł .  n a  k tó r e j  s t r o n i e  y r s e p n -  

k i i n a ,  n a p r a w o , le w o  l a b  
p o  o b a  s t r o u a c h .

3 .  W ie lk o f ó  m n ie j  w ię c e j  
p r r e p a k l i n y ,  n p .  g ę s i e ­
g o , k u r z e g o  j a j a  ,  a lb o  
p i ę ś c i  i  t .  p .

J s d n e s t r o n n y  ■ t t .  s ł r .  5.50 
D w u s t r o n n y  za  s z t .  z ł r .  10 .

lllu8trowane wskazówki zasiosowania darmo.

Pasy przepuklinowe na pępek
b e z  n p r o i y n .

Pasek ten , z powodu swej elastyczności nosi 
się wygodnie, lekko, nie utrudnia żadnej praoy, 
nie potrzebuje być na noc zdejmowany, a sku­
tek jezt poręczony, gdyż przylega aobrze do ciała 
tak, że usnnięoie z przepukliny jest niemożliwe.

P o d u n ic  m ia ry  :
1 . O b ję to ś ć  w  c tm . 

c ia ła  w  o k o l ic y  
pępku;

2.  W ie lk o ś ć  m n ie j  
w ię c e j  p r z e p u k l i ­
n y , n p . o r z c c b a  
w ło s k ie g o  , j a j a
lcuraogfo i t p .

3 . C z y  p r z o p a k l in a  
w y s y p u j e  l i b  n ie .  — D la  d z ie c i  s z tu k a  2 do 3  z ł r . ,  d la  d o -

d o ro s ły c h  5 do 7 z ł r .
Dla starszy en korpulentnycU p«ń polecam mo­

je znakomite pasy brzuszne z sprężynami pelo- 
ten, K tóre  jak najtaniej policzam. 494 9 39

Żylaki, guzy
oraz

nabrzm iałości nóg
znikają przy użyciu moich 
la  angielskich pończoch 
gumowych każd. wielkości. 
Aż do kolan szt 3—4 U. 
Po nad kolano , 4 —6 zł.
Aż do uda „  ii —8 *ł. 
Kawałgi na łydki, uda i 
kolanu, jakoteż skarpetki 
za sztnkę od l '7 5 d o 2 a50.

rtrzymoje także na skła­
dzie wszelkie dla pielęgno­
wania ehorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelkie 
artykuły francuskich towa­
rów gumo wy oh.

0 . K enpert Nachfolger,
Randagen-Fabrik,

Wien, I,, Grdben, 2if, (im  Jlof).
Przesyłki szybko za zaliozką.

Kamienica jednopiętrowa
o 4 oknach z ogródkiem itp., jest z wol­

nej ręki do sprzedania. 997 2 6 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*.

S u b j e l s t
znalaśe może mie,sce w handlu win A. 
Ciechanowskiego , ulica Floryańska , 3.

944 3 3

kupić nasz patentowany

Aparat do cerowania
zwany „Darning Weaver“ 

który wszelkie rodzaje uszkodzonej U ie* 
lizu,v i tk a n in , np koszule 
Jńgera, pończochy lip . szybko  
jak  nowe naprawia. Dzie­
cko może go nawet używać, Na
wystawie paryskiej sprzedano 330.000 
sztuk. Wprowadzono już takowe w uży­
cie jako środek naukowy W  większej 
części szkól w iedeńskich. Z po­
wodu uznani* i z polecenia przez Szan. 
Przewodniczącą „Związku gospodyń wie­
deńskich" także w ich składzie na sprze­
daż. Podajemy do łaskawej wiadomości, 
że nasz przyrząd jest sam dla sie­
bie sam oistny, nie zaś częścią tylko 
składową maszyny do szycia. Cena ma­
szynki z próbką roboty i przepisem u- 

życia £3 z z r * .  717 5 5

Tha Patent „Darning Weaver" Com­
pany Stopf-Apparat

Wien, l„ Rothenthurm8tra88e 19,1 Stock

Z drakami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsicu. Odpowiedzialny rzędoa drakami A. Szyjewski.


